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I. S P R A W O Z D A N IA

1. S p ra w ie d liw o ść  w e w sp ó łcz e sn y m  św iec ie  
25 M ięd zy n aro d o w y  K o n g re s  T eo lo gó w  M o ra listó w

W d n iac h  od 19 do 23 s ie r p n ia  1991 ro k u  od b y ł się  w  E rfu rc ie , n a  te re ­
n ie  d a w n e j N R D , o rg an izo w an y  w  c y k lu  d w u le tn im  K o n g re s  M o ra listó w  
i E ty k ó w  S p o łe czn y ch  n iem ieck ieg o  o b sz a ru  języ k o w ego . T ra d y c y jn y m  ju ż  
zw y cza je m  g o ść m i K o n g re su  b y li  p rz e d sta w ic ie le  w ie lu  k r a jó w  E u ro p y  
W sch odn ie j i Z ach o d n ie j, w  ty m  ta k ż e  p ięć  o sób  z P o lsk i.

S p o tk a n ie  zo rgan izo w an o  w  K a to lic k im  S e m in a r iu m  D u ch ow n y m  w  E r ­
fu rc ie , in k o rp o ro w a n y m  w  S tu d iu m  F ilo zo ficzn o -T e o lo g iczn e  n a  p ra w a c h  
p a p ie sk ie g o  w y d z ia łu  teo lo giczn ego . G o sp o d a rz  sp o tk a n ia , p ro f, d r  W ilh elm  
E r n s t ,  w p ro w a d z ił ze b ran y ch  w  te m a ty k ę  K o n g re su  c h a ra k te ry z u ją c  p rzy  
tym  sam o  m ie jsc e , w  k tó ry m  o d b y w a się  K o n g re s , o raz  ro lę , ja k ą  E r fru t , 
w  k tó ry m  z n a jd u je  się  je d y n y  w y ższy  z a k ła d  teo lo g iczn y  w  b y łe j N R D , 
m ó g łb y  sp e łn ia ć  w  z jed n o czo n y m  p a ń stw ie  n iem ieck im . N a  tym  tle  u z a sa d n ił 
w y b ó r te m a tu  o b ra d : S p r a w ie d l iw o ś ć  w  n o w e j  s y t u a c j i  N ie m ie c  i  E u ro p y . 
P rzy p o m n ia ł, że  ży cie  teo lo g iczn e  m a  w  E r fu rc ie  w y ją tk o w o  d łu g ą  i g łę b o k ą  
t r a d y c ję ;  tu ta j  i s tn ia ł  w sz a k  je d e n  z n a js ta r sz y c h  u n iw e rsy te tó w  n iem ieck ich , 
a  w  sa li , zw an e j „C o e lic u m ” , n ie p rz y p ad k o w o  w y b ra n e j w  k o m p le k sie  
w sp an ia ły c h  zab u d o w ań  g o ty c k ie j k a te d r y  n a  m ie jsc e  in a u g u ra c ji  sp o tk a n ia , 
w  ro k u  1509 w y g ło sił  sw ó j p ie rw szy  w y k ła d  d r  M a rc in  L u te r .

R e k to r  S tu d iu m , p ro f, d r  C la u s- P e te r  M ä r z ,  z a zn a jo m ił zeb ra n y c h  ze 
s ta n e m  p rzy g o to w ań  do o d n o w ien ia  e r fu rc k ie g o  u n iw e rsy te tu . M a to n a s t ą ­
p ić  w  ro k u  1992 z o k a z ji  ob ch odów  1250-lecia is tn ie n ia  m ia s ta . G łów n y  
p ro b lem  d la  ś ro d o w isk a  teo lo g iczn ego  p o le g a  n a  tym , b y  o k re ślić , w  ja k i  
sp o só b  i w  ja k im  sto p n iu  w  odn ow io n y  u n iw e rsy te t  w cie lić  W y dzia ł T e o lo g ii 
K a to lic k ie j,  k tó ry  w  o sta tn ich  d n iach  „re ż im u  de M a iz ie re ’a ”  u z y sk a ł  p r a ­
w a p ań stw o w e . J e s t  to  p ro b lem  tru d n y . N ie  ch odzi b ow iem  o k w e stię  ty lk o  
fo rm a ln e j p rzy n a le żn o śc i teo lo g ii do u n iw e rsy te tu , co w y d a je  się  ju ż  ro z ­
strzy g n ię te , a le  o  ro lę , j a k ą  te o lo g ia  k a to lic k a , K o śc ió ł  i w  ogóle  re lig ia  
m ia ła b y  o d e g rać  w  n o w e j s y tu a c ji  p o lity czn e j, g o sp o d arc z e j i sp o łeczn e j 
g łę b o k ie j d ia sp o ry  k a to lic k ie j w  te j czę śc i N iem iec  o raz  w y ją tk o w o  za te izo - 
w an ego  sp o łe c ze ń stw a  te j czę śc i k r a ju .

P ro b le m  sp ra w ie d liw o śc i zo sta ł w  k a ż d y m  z p ię c iu  re fe ra tó w  w y g ło sz o ­
n ych  n a  K o n g re s ie  u k a z a n y  w  in n y m  asp ek c ie .

1. K a r l-H e in z  D u c k e ,  p rz e d sta w ic ie l m ie jsc o w e g o  śro d o w isk a  teo lo ­
giczn ego , m ów ił o sp raw ie d liw o śc i w  k o n te k śc ie  zm ian  p o lity czn y ch  w  N ie m ­
czech  W sch odn ich  o ra z  o d ążen iach  do sp ra w ie d liw o śc i w  zm ien ion e j sy tu ­
a c j i  (T e n d e n z e n  z u  e in e r  n e u e n  G e r e c h t ig k e i t  n a c h  d e r  W en d e ).

W sy ste m ie  to ta lita rn y m  i u s t i t i a  b y ła  p rze d e  w sz y stk im  n arzę d z ie m  p o ­



lity czn y m . N ie  b y ło  to  w o ln e  sp o łeczeń stw o , w  k tó ry m  p o d m io ty  m o g ły b y  
o d p o w ied z ia ln ie  w sp ó łp ra c o w a ć  ze so b ą , le cz  sp o łeczeń stw o  u b e zw ła sn o w o l­
n ion e, w rę c z  „u p a ń stw o w io n e ” , j a k  to  o k re ś lił  m ów ca. Je d y n y  „w y b ó r” , ja k i  
m ia ły  je d n o stk i, to  w sp ó łp ra c a  z  sy ste m e m  to ta lita rn y m . W tym  też  le ż a ła  
p rzy czy n a  ro z k ła d u  e ty czn ego : o b y w ate l tego  p a ń stw a  d o św iad c z a ł n ie u sta n ­
nie, iż  p r a c a  n ie  p rzy n o si p o ż ąd a n y c h  e fek tó w , a  „ lu k a  tech n o lo g iczn a”  m ię ­
dzy  W sch od em  a  Z ach o d em  je s t  t a k  g łę b o k a  i ro z le g ła , że n ie  m o żn a  b y ło  
liczy ć  n a  p o p ra w ę  p o c z u c ia  ety czn ego  o b y w ate li. L u d n o ść  w ie lo k ro tn ie  w y ­
s tę p o w a ła  czyn n ie  p rze c iw k o  n arzu c o n e j w ła d z y  i w  te n  sp o só b  w y ra ż a ła  
sw ó j sp rzec iw , a le  K o śc ió ł  b y ł p o d  sp e c ja ln y m  n ad z o re m  i m ia ł  sp ę ta n e  
ręce . Je sz c z e  n a  k i lk a  go d z in  p rze d  u p a d k ie m  N R D  m in is te r  do S p r a w  K o ś ­
c io ła  p rze k o n y w ał w  D reźn ie  p ro te stan c k ie g o  b isk u p a , że  je ś l i  K o śc ió ł  w  j a ­
k ik o lw ie k  sp o só b  d o m a g a  s ię  sp ra w ie d liw o śc i sp o łe czn e j, to  o zn acza  to  in g e ­
re n c ję  w  sp r a w y  p a ń stw a  i  z t e j  r a c j i  je s t  to  d z ia ła n ie  b ezp raw n e.

P o  re fe ra c ie  p rz e d sta w ic ie le  P o lsk i, Ju g o s ła w ii  o ra z  C ze ch o sło w ac ji 
(H. Ju r o s ,  M . V a lk o v ic , O. M a d r) w  k ró tk ic h  k o re fe ra ta c h  p o in fo rm o w ali 
zeb ra n y c h  o s y tu a c ji  m o ra ln o -sp o łe c zn e j w  sw o ich  k r a ja c h .

2. H a n s- Jo a c h im  H ö h n  z  K o lo n ii w  re fe ra c ie : S o z ia le  G e r e c h t ig k e i t  u n d
p e r s o n a le  V e r a n t w o r t u n g  p rz e d s ta w ił  w sp ó łcz e sn e  a sp e k ty  so c jo lo g ii  m o r a l­
n o śc i w  o d n ie sie n iu  do sp ra w ie d liw o śc i. P o d sta w o w ą  s p r a w ą  je s t  o k re śle n ie  
m eto d  b ad a w c z y c h  n a d  u rze czy w istn ie n ie m  sp ra w ie d liw o śc i w  św ie c ie  p o d ­
le g ły m  ta k  g łę b o k im  p rze m ian o m  o raz  u s ta le n ie  w stę p n y ch  z a sa d  sp r a w ie ­
d liw o śc i sp o łe czn e j, z a n im  p rz y s tą p i  ś ię  do b a d a ń  szczegó łow y ch . W śród  
tych  o sta tn ich  w y sz cz e g ó ln ił p lu ra lizm , k tó ry  u ró s ł  do ra n g i  g łów n ego  h a ­
s ła  id eo lo g iczn eg o  n asz eg o  c za su . M ó w ca p o d k reślił , że w aru n k ie m  is tn ie n ia  
w oln ego  ry n k u , k o n k u re n c ji  g o sp o d a rc z e j i p lu ra liz m u  n a  ry n k u  p r a c y  je s t  
p lu ra liz m  św ia to p o g lą d o w y  i po lityczn y . „ R a c jo n a liz m  sy ste m o w y ” m oże być 
b u d o w an y  ty lk o  n a  p lu ra lizm ie .

N ie  m o żn a m ów ić  o z a sa d z ie  sp ra w ie d liw o śc i b ez  d o tk n ię c ia  p ro b lem ó w  
eko lo giczn y ch . R e z u lta te m  ety czn y m  sp o tk a n ia  s ię  sp raw ie d liw o śc i i ek o lo g ii 
je s t  p o s tu la t  o c h a ra k te rz e  „ im p e ra ty w u  k a te g o ry c zn e g o ” , b rz m ią c y  m n ie j 
w ię c e j t a k :  „ 2 y j  ta k , b y  św ia t, w  ja k im  ży je sz , b y ł id e n ty czn y  ze św ia tem , 
ja k i  p o z o sta w isz  n a stę p n y m  p o k o len io m ” . S p o tk a n ie  się  ek on o m ii i e k o lo g ii 
n a  p od ło żu  sp ra w ie d liw o śc i o zn acza  tak ż e  s fo rm u ło w an ie  p o s tu la tu  so lid a r ­
n o śc i z u b o g im i i p o k rzy w d zo n y m i: k r a je  b o g a te  („P ie rw sz y  Ś w ia t ” ) m u sz ą  
z a p rz e sta ć  n aw o ły w a ń  do z a trz y m a n ia  p ro c e su  d e g r a d a c ji  ś ro d o w isk a  w  „ T rz e ­
c im  S w ie c ie ”  (d aw n y  O s tb lo c k  z o sta ł  p rzez  p re le g e n ta  za liczo n y  do „ D ru g ie ­
go  Ś w ia t a ” ) i z a c z ąć  w re sz c ie  u d z ie lać  k r a jo m  p o trz e b u ją c y m  r e a ln e j p o ­
m o cy  w  te j  dz iedz in ie . B o g a ta  Pó łn oc, d y sp o n u ją c a  p rze c ież  ś ro d k a m i tech ­
n iczn y m i n iezb ęd n y m i do z a sp o k o je n ia  po trzeb , zac h o w y w a ła  się  cyn iczn ie  
o g ra n ic z a ją c  się  do k o n stru o w a n ia  p la n ó w  teo re ty czn y ch , z k tó ry ch  n ie  b y ­
ło  żad n e go  p o ży tu  p rak ty c z n e g o  d la  k r a jó w  zagro żo n y ch  eko lo giczn ie . W sp ó ł­
c ze sn em u  św ia tu  p o trz e b n a  je s t  pom oc w z a je m n a  w  w y m ia rze  g lo b a ln y m .

W  d y sk u s ji  zw ró con o u w ag ę  n a  p o trz e b ę  ja śn ie js z e g o  ro zró żn ien ia  p o ję ­
c ia  h u m an izm u  i ra c jo n a liz m u . H u m an izm  p o c h y la ją c y  s ię  n a d  człow iek iem  
z p o g w ałcen ie m  ra c jo n a ln o śc i  b y łb y  n ie  ty lk o  n ie e fe k ty w n y , a le  i n iezgod n y  
z e u ro p e jsk ą  t r a d y c ją  k u ltu ro w ą . W E u ro p ie  h u m an izm  b y ł zaw sze  g łę b o ­
ko  p o w iąz an y  z ra c jo n a lizm e m . G d y  n a to m ia s t  ch odzi o z a sa d y  i p o ję c ia  
so c jo lo g iczn e , to  je ś l i  m a ją  one sp r z y ja ć  h u m a n iz a c ji  ży c ia  lu d zk ie go , m u sz ą  
b yć  p o w iąz an e  z teo lo g ią . In a c z e j b ę d ą  zaw ieszo n e  w  próżn i.

3. B e rn h a rd  F  r  a  1 i n  g  z W ü rzb u rga  (G e r e c h t ig k e i t : O p tio n  f ü r  d ie  A r ­
m e n )  p o św ię c ił sw e  w y stąp ie n ie  sp ra w ie d liw o śc i od  s tro n y  K o śc io ła  i je g o  
zw ro tu  „k u  b ied n y m ” . S p ra w ie d liw o ść  je s t  to  s ta n , w  k tó ry m  k a ż d y  —  tak ż e  
b ied n y  —  m a  n a le żn e  so b ie  p ra w a , to  o b sza r, n a  k tó ry m  b ied n i m u sz ą  m ieć  
szan sę  o d n a lez ien ia  sw e j c h r z e śc i ja ń sk ie j to żsam o śc i. J a k  w sk a z u ją  te k s ty  
b ib li jn e , o p c ja  n a  rzecz u b o g ich  n a le ż y  do n ie zb y w aln e j is to ty  p o w o łan ia  
c h rz e śc ija ń sk ie g o . C h ry stu s  id e n ty f ik u je  się  z b ied n y m i. S t ą d  sp o tk a n ie  K o ś-



c io ła  z b ied n y m i m a  c h a ra k te r  n ie  ty lk o  tran sce n d e n tn y , a le  i s a k ra m e n ta l­
ny. S to su n e k  do b ied n y ch  zm ie n ia  s ię  w  p ro w o k a c ję  i  o sk a rż e n ie  k ażd eg o  
sy ste m u  spo łeczn ego , je ś l i  b ied n i n ie  m o g ą  w  n im  o d n a leźć  sw ego  w ła śc i­
w ego  m ie jsc a . Ą

R e fe re n t  w y ró żn ił d w a  a sp e k ty  „ o p c ji  k u  b ied n y m ” . Od s tro n y  fo rm a l­
n e j „ o p c ja  k u  b ied n y m ” m a  d o n io słe  zn aczen ie  teo re ty czn o -p o zn aw cze : ozn acza  
zm ian ę  p u n k tu  w id zen ia , a  w ięc  zm ian ę  p e r sp e k ty w y , z  k tó r e j p o strz e g an y  
je s t  K o śc ió ł. Z w iąz e k  „ o p c ji  k u  b ied n y m ”  z ra c jo n a liz m e m  n a u k  h u m an i­
sty czn y ch  je s t  o czy w isty , a le  p o d  g ro źb ą  w y p ac ze n ia  lu b  n aw e t zap rzeczen ia  
is to ty  „ o p c ji”  n ie  m oże  to  b yć  czy sto  fo rm a ln e  od w oły w an ie  się  do „h u m a ­
n isty czn ego  r a c jo n a liz m u ” . „ O p c ja  k u  b ied n y m ”  p o w in n a  b yć  m oty w em  
i je d n o cze śn ie  p rz e s ła n k ą  sp raw ie d liw o śc i.

R o z p a tru ją c  „o p c ję ”  od  s tro n y  m a te r ia ln e j k ła d z ie  się  n a c isk  n a  in d y ­
w id u a ln ą  i w sp ó ln o to w ą  o d p o w ied z ia ln o ść  za  b ied n ych . C h ro n ić  s ię  je d n a k  
trz e b a  p rze d  p o k u są  z re d u k o w a n ia  „ in d y w id u a ln o śc i”  do „ p ry w a tn o śc i” . 
W is to tę  p o w o łan ia  c h rz e śc ija ń sk ie g o  w p isa n e  b ow iem  je s t  d ążen ie  do u a k ­
ty w n ian ia  w y siłk ó w  je d n o stk o w y c h  i do ich  u sp o łe c zn ian ia . P rz e s ta ła b y  to 
być  s p r a w a  sp o łe czn a  je d y n ie  w  ty m  w y p ad k u , g d y b y  z a is tn ia ły  ta k ie  m e ­
ch an izm y , k tó re  rze czy w iśc ie  w y e lim in o w ały b y  b ied ę  z ży c ia  lu d zk ośc i.

W d y sk u s ji  p o d n ie sion o  p ro b lem , że  fo rm u ła : „ o p c ja  k u  b ied n y m ” , je ś l i  
b ęd z ie  ro zu m ian a  w  sp o só b  zaw ężon y , m oże p ro w ad z ić  do fa łsz y w e g o  u ję c ia  
p o w o łan ia  K o śc io ła . B ie d n y m  je s t  b ow iem  w  rzeczy  s a m e j k a ż d y  człow iek , 
s tą d  w  „o p c ji  k u  b ied n y m ”  K o śc ió ł  je s t  p o w o łan y  do n ie s ie n ia  pom ocy  
w sz y stk im  lu dziom . K a ż d y  n o si w  sob ie  sw ą  w ła sn ą  b ied ę  —  m a te r ia ln ą  
lu b  d u ch ow ą. P o trze b y  d u ch ow e s ą  p o w sze c h n ie jsze  i b a rd z ie j d o tk liw e  n iż 
m a te r ia ln e .

4. K a r l  H o  m a n n  (E ic h stä tt )  sw ó j r e fe r a t :  G e r e c h t ig k e i t  u n d  W ir t s c h a f t ­
so r d n u n g  p o św ię c ił  a sp e k to m  ek on o m iczn y m  sp raw ie d liw o śc i. „ S p ra w ie d li­
w ość to  g łó w n a  cn o ta  in sty tu c ji  sp o łe czn y ch ” (R aw ls). M ó w ca op o w ied zia ł 
s ię  z a  d e f in ic ją  R a w lsa . J a k i  w p ły w  m a  m o ra ln o ść  n a  p rze b ie g  p ro cesó w  
ekon o m iczn ych  i ja k ie  s ą  szan se , że b y  m ia ła  o n a w p ły w  n a  życie  go sp o d arc ze ?  
P y ta n ie  in try g u ją c e , a le  z a d o w a la ją c a  w sz y stk ic h  od p ow ied ź  je s t  n iem ożliw a, 
gd y ż  zb y t w ie le  n ie ja sn o śc i  tk w i je sz c ze  w  p o ję c iu  eko n o m ii, a  tak ż e  w  p o ­
ję c iu  m o ra ln o śc i. Z d an ie m  m ów cy , w śró d  z a sa d  o k re ś la ją c y c h  s to su n e k  m o ­
ra ln o śc i  i ek o n o m ii w a ż n a  je s t  szczeg ó ln ie  je d n a , t a  m ian o w ic ie , że je ś l i  
m o w a o g o sp o d a rc e  k a p ita lis ty c z n e j, czy li o p a r te j  n a  k o n k u re n c ji  d ób r 
i  w a r to śc i, c ię ż a r  k ry z y su  w  z a k re sie  s to su n k u  m ię d zy  e k o n o m ik ą  a  m o ra l­
n o śc ią  ża d n ą  m ia r ą  n ie  m oże  b y ć  z łożon y  n a  b a r k i  su m ie n ia  in d y w id u a ln eg o . 
Je d n o stk a ,  p rz e z w y c ię ż a ją c  sk u tk i  ta k ie g o  k ry zy su , m u s i d o zn ać  w sp a rc ia  
in sty tu c jo n a ln e g o , je ś l i  n ie  m a  d o jść  do „ e r o z ji”  w a r to śc i m o raln y ch . Z a d a ­
n ie  p rze to , ja k ie  s to i p rz e d  K o śc io łe m  i te o lo g ią  m o ra ln ą , p o le g a  n a  tym , 
że m u si b yć  n ie u stan n ie  d o k o n y w a n a  o cen a  m o ra ln a  „ in s ty tu c ji  spo łeczn y ch ” , 
o d p o w ied z ia ln y ch  z a  ro zw ó j g o sp o d a rc z y  i la d  spo łeczn y . O cen a tych  in s ty ­
tu c ji  i ich  d z ia ła n ia  o ra z  sp ra w d z a n ie  ich  k o m p e te n c ji ze stro n y  K o śc io ła  
je s t  sw ego  ro d z a ju  a k te m  m iło śc i b liźn iego .

W d y sk u s ji  zw rócon o u w a g ę  n a  ry zy k o  z a w a rte  w  p rzy zn an iu  ja k im k o l­
w ie k  w  ogó le  s tru k tu ro m  sp o łe c zn o -g o sp o d arc zy m  ro li  n o śn ik a  m o raln o śc i. 
Z o sta ło  to  d e fin ity w n ie  i b e z lito śn ie  sk o m p ro m ito w an e  w  sz e rz ą c e j s ię  w  k r a ­
ja c h  „ re a ln e g o  so c ja l iz m u ” id e o lo g ii m a rk s is to w sk ie j.  J e d n ą  z isto tn y ch  cech  
m a rk s iz m u  b y ła  w ła śn ie  d o m in a c ja  s t r u k tu r  g o sp o d arc zy c h  n a d  go d n o śc ią  
je d n o stk i. W to k u  ro zw aża ń  n a d  tez am i H o m an n a  u ja w n iła  się  tak że  ro z­
b ieżn ość  m ięd zy  m o ra lis ta m i a  e ty k a m i w  k w e stii  ro li, j a k ą  n a le ż y  p rzy zn ać  
m o ra ln o śc i w  sto su n k u  do  ż y c ia  go sp o d arc ze g o . R e fe re n to w i w p ro st  p o s ta ­
w iono p y ta n ie : j a k  p o go d z ić  sta n o w isk o  teo lo g iczn e  ze s ta n o w isk ie m  etyk ów , 
je ś l i  w iad o m o , że e ty c y  w y r ó ż n ia ją  d o b ra  ekon om iczn e, teo lo gow ie  zaś 
w y ch o d zą  z z a sa d y  n ad rz ę d n o śc i b o n u m  h o n e s tu m ?



5. E rn s t  W o lfg an g  B ö c k e n f o r d ę ,  człon ek  n iem ieck ieg o  T ry b u n a łu
K o n sty tu c y jn e g o , z a ją ł  s ię  s to su n k ie m  p o lity k i do sp ra w ie d liw o śc i (D er B e i ­
t r a g  p o l i t i s c h e n  H a n d e ln s  z u r  V e r w ir k l ic h u n g  v o n  G e r e c h t ig k e i t ), w  szcze­
g ó ln o śc i w k ład e m , ja k i  d z ia ła n ia  p o lity czn e  p o w in n y  w n o sić  w  u rze c zy w ist­
n ie n ie  sp raw ie d liw o śc i. Z w o rn ik ie m  m eto d o lo g iczn y m  tez  a u to r a  b y ło  t r ó j­
d z ie ln e  p o ję c ie  sp ra w ie d liw o śc i w  d o k try n ie  A ry sto te le sa  i św . T o m a sz a : 
i u s t i t i a  g e n e r a l i s  ( le g a l i s ) ,  iu s t i t i a  d i s t r ïb u t iv a  i iu s t i t i a  c o m m u ta t iv a .

C zy  m o żn a p o w ied zieć , że  w sz y stk ie  d z ia ła n ia  spo łeczn e , m a ją c e  n a  ce­
lu  och ron ę d o b ra  w sp ó ln ego , s ą  sp ra w ie d liw e ?  G e n e ra ln ie  rzecz b io rą c  —  
ta k , a le  n ie  n a le ż y  zap o m in ać , że d ob ro  w sp ó ln e  m a  d w a  k o m p o n en ty : „ s t a -  
ty c zn o -z a sad n ic z y ”  o raz  „d y n a m ic z n o -o r ie n ta c y jn y ” . P ie rw sz y  z n ich  m a  
sw o je  o p a rc ie  w  is tn ie n iu  w sp ó ln o ty  p o lity c z n e j ja k o  w sp ó ln o ty  o só b  od p o­
w ied z ia ln y ch , ob d arzo n y ch  p ra w e m  do u z n a n ia  za  sam o d z ie ln e  po d m io ty  
m o ra ln e  i d o m a g a ją c y c h  s ię  tak że  p o w szech n eg o  u z n a n ia  ich  „ p ra w  czło­
w ie k a ” . K o m p o n e n t d y n a m ic zn o -o r ie n tac y jn y  d o b ra  w sp ó ln ego  odn osi s ię  do 
o g ó ln y ch  w aru n k ó w  ży c ia  człon ków  sp o łeczn o śc i w  k o re la c ji  i  w  odp ow ied z i
n a  d a n e  t e j  sp o łeczn o śc i w a ru n k i p o lityczn e, g o sp o d a rc z e  i społeczn e.

R e fe re n t  n ie  p o m in ą ł w  sw y m  w y stą p ie n iu  t a k  w ażn eg o  p ro b lem u , ja k  
is to ta  d e m o k ra c ji  o raz  ro la , ja k ą  w  sy ste m ie  d em o k ra ty c zn y m  m a  do sp e ł­
n ie n ia  K o śc ió ł. D e m o k ra c ja , b ę d ą c  p o lity czn y m  w y raz e m  ak ty w n o śc i sp o ­
łeczn e j, je s t  z is to ty  sw e j n a s ta w io n a  n a  s t r u k tu ry  p a ń stw a . T e  z a ś  w  u s tro ­
ju  d e m o k ra ty c zn y m  s ą  p o d p o rząd k o w an e  d o b ru  w sp ó ln em u . S tą d  w  z a k re s  
k o m p e te n c ji  sp o łe c ze ń stw a  d em o k ra ty c zn e g o  w ch o d zą  ta k ie  czyn n ości, j a k  
m . in . p o w o ły w an ie  (w zg lęd n ie  le g ity m izo w an ie ) w ła d zy  p o lity czn e j, t ro sk a
o to, a b y  w sz y stk ie  o so b y  m ia ły  ró w n e p r a w a  p o lity cz n e  etc. J e ś l i  n a to m ia s t
ch o d z i o m ie jsc e  K o śc io ła  w e  w sp ó ln o c ie  p o lity c z n e j, to , p o d k re ś lił  au to r , 
n ie  p o w in ien  on b yć  p o strz e g a n y  ja k o  g r u p a  sp o łeczn a , le cz  ra c z e j ja k o  p a r ­
tn e r  d e m o k ra ty czn e g o  p o rz ą d k u  sp o łeczn ego . J a k o  p a r tn e r  g ry  sp o łeczn e j 
K o śc ió ł  je s t  w ię c  z n a tu ry  sw e j ap o lity czn y , w  p u n k c ie  d o jśc ia  je d n ak ż e  
m a  on p raw o  d o  fo rm u ło w a n ia  k o n k lu z ji  p o lityczn ych .

„ C z y s ta ”  i su ro w a  sp raw ie d liw o ść  n ie  m oże  je d n a k  stan o w ić  p o d staw y  
do  ro z w ią z a n ia  w sz y stk ic h  p ro b lem ó w  p o lity cz n y ch  i sp o łeczn y ch  w ew n ątrz  
d a n e j spo łeczn ośc i. P ew n e  p ro b le m y  ży c ia  sp o łeczn ego  n ie  s ą  b ow iem  ro z­
w ią zy w aln e  n a  p o d staw ie  śc iś le  o b o w iązu ją ce g o  p r a w a  lu b  p o cz u c ia  sp ra w ie d ­
liw o śc i. W  im ię  sz e rz e j p o ję te j  sp ra w ie d liw o śc i o ra z  w  ce lu  ro z sze rz e n ia  
p o la  w sp ó łp ra c y  sp o łe czn e j n a le ż y  się  n ie k ie d y  o d w o łać  do in n ych  w a r to śc i:  
w  ży c iu  p o lity czn o -sp o łeczn y m  b ęd zie  to  a k t  am n e stii, an a lo g ic zn ie  do a k tu  
p rz e b a c z e n ia  w  s to su n k a c h  m ięd zy lu d zk ich .

W d y sk u s ji  n a d  re fe ra te m , u trw a lo n y m  n a  ta śm ie  p rzez  e k ip ę  Z D F , 
n a jc z ę śc ie j  n aw iąz y w an o  do a k tu a ln e j sy tu a c ji  p o lity c z n o -m ilita rn e j w  św ie ­
c ie :  do k o n flik tu  w  Z ato ce  P e r sk ie j  o raz  do w o jn y  d o m o w ej w  Ju g o s ła w ii.  
P o d n ie sio n y  z o sta ł  ta k ż e  p ro b lem , czy  w  ogó le  pod  ja k im ik o lw ie k  w a ru n k a m i 
m oże  b yć  u sp raw ie d liw io n e  d z ia ła n ie  po lityczn e, m a ją c e  n a  ce lu  u trzy m a n ie  
p o k o ju , k tó reg o  n ie zb ęd n y m  sk ła d n ik ie m  je s t  in te rw e n c ja  z b ro jn a  n a  te r y ­
to r iu m  p a ń stw  o śc ien n y ch . W śród  ro zm ów ców  p rz e w a ż a ł p o g ląd , że ro z sze ­
rz an ie  z a k re su  u p raw n ie ń  sp o łeczn o śc i m ię d zy n aro d o w e j w  ty m  z a k re sie  
p o n ad  n ie zb ęd n ą  m ia rę  je s t  n ie  ty lk o  n ieb ezp ieczn e  d la  zac h o w a n ia  p o k o ju , 
a le  tak ż e  ry zy k o w n e  pod  w zg lę d e m  m o ra ln y m . W g rę  w ch o d zą  p rzec ież  n ie  
ty lk o  w zg lę d y  m ilita rn e  i p o lityczn e.

Z au w ażo n o  rów n ież, że n ieb ezp ieczn y  je s t  k a ż d y  p rz e ro st  ży c ia  sp o łe cz­
n e g o  —  n ie  ty lk o  p rz e ro st  in d y w id u a liz m u , a le  ta k ż e  p lu ra lizm u . P rz e sa d n y  
in d y w id u a liz m  o z n acza łb y  a k c e p ta c ję  p rzez  je d n o stk ę  ty lk o  tych  p raw , k tó ­
r e  „m n ie  się  n a le ż ą ” , s k r a jn y  z a ś  p lu ra liz m  m ó g łb y  p a ra liż o w a ć  s tr u k tu ry  
sp o łeczn e  i p rze z  to  u n iem o żliw iać  w sp ó łp ra c ę  p o lity c z n ą  po d m io tó w  ży c ia  
p u b liczn ego .



n y ch  p o ję ć , k o n ce p c ji i teo r ii  o d n o szący ch  się  do sp raw ie d liw o śc i, p o lity k i, 
ekon o m ii, w o ln ośc i je d n o stk i, z ab ez p ie cze n ia  so c ja ln e g o , ak ty w n o śc i i n o rm a-  
ty w n o śc i d z ia ła ń  je d n o stk o w y c h  i spo łeczn ych .

C e le m  o b ra d  było  w y p ra co w a n ie  e lem en tó w  sp ra w ie d liw o śc i ja k o  n o rm y  
m o ra ln e j w e w sp ó łcz e sn y m  św iec ie , p e łn y m  w ew n ętrzn y ch  sp rzeczn ośc i. 
P rz y p a try w a n o  s ię  p iln ie  n ie  ty lk o  teo lo g iczn y m  m o d e lom  n o rm aty w n o śc i, 
a le  ró w n ież  i „ św ie c k im ” . Z au w ażo n o , że n o rm aty w n o ść  „ św ie c k a ” , choć 
z y sk u je  zw y k le  sz e ro k ą  a p ro b a tę  sp o łeczn ą , n a jc z ę śc ie j  n ie  m a  o p a rc ia  
w  zb y t „m o cn y ch ” p rz e s ła n k a c h . Z w y k le  je s t  to  po p ro s tu  p rze k o n an ie , że 
trz e b a  z rezy gn o w ać  z w sz e lk ic h  ob iek tyw n ych , a  w ięc  w  sto su n k u  do czło­
w ie k a  zew n ętrzn y ch  in sta n c ji  n o rm aty w n y ch  i z a s tą p ić  je  je d n ą  ty lk o  „ in ­
s ta n c ją ”  —  cz ło w iek iem  ja k o  źró d łem  m o ra ln o śc i. B e z w ie d n ie  stan o w i to· 
n aw iąz an ie  do X IX -w ie c z n e j id e o lo g ii p o z y ty w isty cz n e j, k tó r a  ju ż  w ów czas, 
w  d u ch u  „o św ie co n e go ”  h u m an izm u , b ro n iła  tezy  o cz ło w iek u  ja k o  „ź ró d le  
m o ra ln o śc i”  (por. m . in. sz k o ła  l ip s k a  W u n d ta  czy  p o zy ty w izm  w arsz aw sk i) . 
W  im ię  te j id e o lo g ii cz ło w iek  i sp o łeczń stw o  ja k o  su m a  „o k ru ch ó w  lu d z k ich ”  
m ia ły b y  o stateczn ie  u s ta la ć ,  co je s t  „ sp ra w ie d liw e ” i ja k ie  re g u ły  rz ąd z ą  lu d z­
k im  p o stęp o w an iem . J e s t  to n ie ja k o  „ su b k o n sty tu c jo n a ln y ”  ( ja k  to  o k re ślo n o  
w  je d n e j z w y p o w ied z i k o n gre so w y ch ) poziom  sp raw ie d liw o śc i, n a to m ia st  
„k o n sty tu c jo n a ln y m ”  źró d łem  sp ra w ie d liw o śc i b y ła b y  d e m o k ra c ja  ja k o  fo rm a  
le g ity m iz a c ji  d z ia ła ń  po lityczn ych .

K ry z y s  sp raw ie d liw o śc i, ja k i  d o ty k a  w sp ó łcz e sn y  św ia t, m a  c h a ra k te r  
sy ste m o w y  i je d n o stk a  n ie  m oże zań  p on o sić  od p o w ied z ia ln o śc i. C h cąc  p rzy ­
w ró c ić  w ła śc iw e  zn aczen ie  sp raw ie d liw o śc i, n ie  m ożn a  p o p rz e sta ć  n a  a p e ­
lac h  do su m ie n ia  in d y w id u a ln eg o . B y ło b y  to  p o stę p o w an ie  w  ró w n y m  sto p ­
n iu  n ie sk u te czn e , co k rzy w d zą ce , a  n aw e t  g o rszą c e  i m o g ło b y  się  ry ch ło  
p rz e k sz ta łc ić  w  m o ra lizo w an ie , k tó re  —  ja k  w iad o m o  —  n ie  p rzy n o si e fe k ­
tów . W  ru ch  od n ow y  sp ra w ie d liw o śc i i n a d a n ia  je j  c h a ra k te ru  n o rm aty w n e g o  
m u si s ię  ak ty w n ie  w łączy ć  teo lo g ia , św ia d o m a  sw y ch  z a d a ń  św ia d c ze n ia  po ­
m ocy  człow iek o w i o raz  św ia d o m a  zagro żeń  d la  ży c ia  in d y w id u a ln eg o  i sp o ­
łeczn ego , g d y  sp raw ie d liw o ść  b y w a  b u d o w an a  n a  n iep e łn y ch  lu b  b łęd n y ch  
p o d staw ach .

k s . Z b ig n ie w  T e in e r t ,  P o z n a ń

2. M ięd zy n aro d o w e  sp o tk a n ie  w  R ie ti

W d n iach  od 22 do 27 p a ź d z ie rn ik a  1991 ro k u  odb y ło  się  w  R ie ti w e 
W łoszech  m ię d zy n aro d o w e  sp o tk a n ie  po św ięco n e  o sta tn ie j sp o łeczn e j en cy k li­
ce J a n a  P a w ła  I I  C e n t e s im u s  a n n u s ,  o p u b lik o w a n e j 1 m a ja  1991 r. B y ło  to  
ju ż  d ru g ie  tego  ty p u  sp o tk a n ie  d o ty czące  sp o łeczn e j n a u k i K o śc io ła , zo rg a­
n izow an e  p rzez  A S C E  (A zion e S o c ia le  C r is t ia n a  E u ro la tin o a m e r ic a n a )  —  
ru ch  m a ją c y  n a  ce lu  p o g o d zen ie  p o d staw o w y ch  w a r to śc i c h rz e śc ija ń stw a  
z z a sa d a m i so c ja liz m u  —  o raz  p rzez  d ie c e z ję  R ie ti. P o p rz e d n ie  sp o tk a n ie  —  
ro k  tem u  —  było  zo gn isk o w an e  w o k ó ł e n c y k lik i L e o n a  X I I I  R e r u m  n o v a ­
r u m .  U cze stn ic y  teg o ro czn ego  sp o tk a n ia  po ch o dz ili z p o n ad  20 p a ń stw  (w  ty m  
z 6 p a ń stw  E u ro p y  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j i z 8 p a ń stw  A m ery k i Ł a c iń sk ie j) .  
B y li  to  g łó w n ie  teo lodzy , ek on o m iśc i, p o lity c y  i d y p lo m a c i; w śró d  tych  
o sta tn ic h  —  a m b a sa d o rz y  w ie lu  p a ń stw  p rzy  S to lic y  A p o sto lsk ie j.  Z  P o lsk i 
u d z ia ł w zięło  trzech  p rac o w n ik ó w  n au k o w y ch  A k ad e m ii T e o lo g ii K a to lic k ie j  
w  W a rsza w ie : k s. p ro f. J .  P a s ie r b  i k s . doc. A . M arco l, p ro f. J .  S ło m iń sk a , 
p o n a d to  re d a k to r  n ac z e ln y  „W ięzi”  —  d r  S . F ra n k o w sk i o ra z  a m b a sa d o r  P o l­
sk i p rz y  S to lic y  A p o sto lsk ie j —  p ro f. H . K u p isz e w sk i. S p o tk a n ie  m ia ło  
m ie jsc e  w  s ta ry m , po łożon ym  n a  zboczu  g ó ry , k la sz to rz e  fra n c isz k a ń sk im  
św . A n ton iego . O b rad o m  p rzew o d n iczy ł za ło ży c ie l A S C E , p ro f. A . L u c ian i, 
w sp ie ra n y  p rzez  b isk u p a  o rd y n a r iu sz a  R ie ti, G . M o lin ariego .

O gó ln y  te m a t  sp o tk a n ia  b rz m ia ł : A n tr o p o lo g ia  i  s o l id a r n o ś ć  w  « C e n t e s i­
m u s  a n n u s » .  T e m a tu  teg o  je d n a k  n ie  z n a liśm y  p rzed  p rzy b y c ie m  n a  m ie jsc e .



W ied z ie liśm y  je d y n ie , że  n a le ż y  p rzy go to w ać  re fe r a ty  zw iąz an e  z p ro b le m a ­
ty k ą  z a w a r tą  w  n o w e j e n cy k lice , co też  z ro b iliśm y . Z a p la n o w a n y  p rze z  o r­
g a n iza to ró w  p ro g ra m  b y ł zd ecy d o w an ie  p rze ład o w an y  i n ie  do z re a lizo w a­
n ia , zm ie n ia ł s ię  z re sz tą  z go d zin y  n a  go dzin ę. N ie  s ta rc z y ło  m . in. c za su  n a 
p rac ę  w  g ru p a c h  roboczych , k tó re  z a m ia s t  czte rech  p o sie d ze ń  m ia ły  ty lk o  
jed n o .

P ie rw sz y  dz ień  w y p e łn iła  o g ó ln a  a n a liz a  en cy k lik i, trz y  n a stę p n e  p rze ­
zn aczon e  b y ły  k o le jn o  n a  r e la c je  p rz e d sta w ic ie li  E u ro p y  Z ach o d n ie j, E u ­
ro p y  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j, czy li k r a jó w  p o stk o m u n isty czn y ch , o raz  A m ery k i 
Ł a c iń sk ie j.  P o n iew aż  z k a ż d e g o  p a ń stw a  b y ło  po k ilk u  u czestm k ó w , w ie lu  
z  n ich  m o g ło  p rz e d sta w ić  je d y n ie  f ra g m e n ty  sw o ich  re fe ra tó w . D o d atk o w y m  
u tru d n ie n iem  b y ł b ra k  t łu m a c z e n ia  n a  ję z y k  fr a n c u sk i  i n iem ieck i (poza 
w ło sk im  u w zg lęd n ion o  ty lk o  h isz p ań sk i i an g ie lsk i) .

P o  ty m  w stę p ie , p o trze b n y m  d la  u k a z a n ia  n ie k tó ry ch  re a lió w  ty g o d n io ­
w eg o  p o b y tu  w  p ię k n y m  sk ą d in ą d  R ie ti, cza s  p r z e jść  do s tro n y  m e ry to ry c z­
n e j sp o tk a n ia . N ie  sp o só b  stre śc ić  w sz y stk ic h  re fe ra tó w , w arto  n a to m ia s t  
z a trzy m ać  się  n a d  n ie k tó ry m i z n ich , ja k  ró w n ież  w yd o b y ć  m y śli  p o w ta rz a ­
ją c e  s ię  w  ró żn y ch  w y stąp ie n iac h .

K s .  p ro f. F . В  i f  f  i, b y ły  re k to r  U n iw e rsy te tu  L a te ra ń sk ie g o , w  p rze d ­
sta w io n e j an a liz ie  e n c y k lik i p o d k re ś la ł  ko n ieczn o ść  w a lk i  o sp raw ie d liw o ść . 
N a u k a  sp o łe czn a  K o śc io ła  n ie  m oże p o z o stać  te o r ią ; św ia t  p o trz e b u je  n ie  
ty le  n au czy c ie li, co  św iad k ó w . K o śc ió ł  je s t  św ia d o m  tego , że p o w sta ją  ró ż­
n e  k o n flik ty  spo łeczn e , a le  i one m o g ą  m ieć  w ar to ść  pozy ty w n ą , g d y  p ro ­
w ad z ić  b ę d ą  do u czc iw e j d y s k u s ji  w  p o sz u k iw an iu  sp raw ie d liw y c h  ro z w ią ­
zań . T a k  b y ło  w  P o lsc e  —  w a lk a  p o k o jo w a  zw y c ięży ła  k łam stw o . C h rze śc i­
ja n ie  n ie  m o g ą  s ię  d y sp e n so w a ć  od w a lk i  o sp raw ie d liw o ść . N a jg łę b sz y m  
m o ty w em  te j w a lk i  je s t  cz ło w iek  i je g o  p ra w a . T rz e b a  p a m ię ta ć  o p o d sta ­
w o w y ch  w y m ia ra c h  cz ło w iek a : 1. cz ło w iek  je s t  o so b ą , 2. cz łow iek  n ie  je s t  
d u ch em  b e zc ie le sn y m  —  p o trz e b u je  ch leb a , a  w ię c  g o sp o d ark i, 3. człow iek , 
a b y  s ię  ro zw ija ć , p o trz e b u je  k u ltu ry , 4. cz ło w iek  m a  w y m ia r  tra n sc e n d e n ­
tn y  —  sk ie ro w a n y  je s t  k u  B o g u . W a łk a  o sp ra w ie d liw o ść  m u si p rze b ie g ać  
n a  w ie lu  p ła szczy zn ach . M u si to  b yć  w a lk a  o d e m o k ra c ję  z a p e w n ia ją c ą  od ­
p o w ied n i u d z ia ł o só b  i g ru p  p o śre d n ich  w  k ie ro w a n iu  ży c iem  sp o łeczn y m  
M u si to  b y ć  w a lk a  o e k o n o m ię  „z  lu d z k ą  tw a r z ą ” , ek on o m ię  zg o d n ą  z z a ­
sa d a m i e ty k i. M u si to  b y ć  w a lk a  o zach o w an ie  i ro zw ó j k u ltu ry  różn ych  
g ru p  sp o łeczn y ch , p rz y  czy m  szczegó ln e  zn aczen ie  m a  ro d z in a  i n a ró d ; bez 
p raw d z iw y c h  w a r to śc i  n ie  b ęd z ie  p raw d z iw e g o  ro zw o ju . M u si to b yć  w a lk a  
o „e k o lo g ię  lu d z k ą ” . M u si to  w re szc ie  b yć  so lid a r n a  w a lk a  o  so lid a rn o ść  
ze w sz y stk im i. P o w szech n e  p rzezn aczen ie  d ó b r  d o m a g a  się  w sp ó łd z ia łan ia  
ró żn y ch  ru ch ów , d o m a g a  się  z je d n o cze n ia  g ło só w  w sz y stk ic h  c h rze śc ija n  
w  w alc e  o sp raw ie d liw o ść , k tó r a  —  ja k  m ó w iła  św . K a ta r z y n a  —  je s t  p e r łą  
m iło śc i. W d y sk u s ji ,  ja k a  ro zw in ę ła  się  po re fe ra c ie , k s. p ro f. B i f f i  sp r e c y ­
zo w ał p ięć  cech  p a ń stw a  p r a w a . J e s t  to, w ed łu g  n iego , p a ń stw o : 1.. k o n sty ­
tu c y jn e , czy li o p a rte  n a  k o n sty tu c ji , a  n ie  n a  „w id z im is ię ” o sób  m a ją c y c h  
w ład zę , 2. d em o k ra ty czn e , 3. spo łeczn e, to  zn aczy  re a liz u ją c e  dob ro  w sp ó ln e , 
a  w ięc  d a ją c e  m o żliw ość  w sze ch stro n n e go  ro zw o ju  cz łow iek a , a  w ob ec  tego  
u w z g lę d n ia ją c e  ró w n ież  je g o  w y m ia r  p ion ow y  i d a ją c e  m o żliw ość  ro zw o ­
ju  w  ty m  z a k re sie , 4. św ieck ie , to zn aczy  n ie  u w a ż a ją c e  się  z a  ko m p eten tn e  
w  sp ra w a c h  re lig ii , a le  jed n o cześn ie  d a ją c e  o b y w ate lo m  m ożliw ość  d z ia ła ń  
w  d z ied z in ie  r e l ig i jn e j (np . b u d o w a  ko śc io łów , le k c je  re lig ii) , 5. p lu ra lis ty c z ­
ne, a  n ie  fu n d am e n ta lis ty c zn e .

P o d o b n e  m y śli, z w ła szc z a  d o ty czące  k o n ieczn o śc i w a lk i o sp raw ie d liw o ść , 
p r z e w ija ły  s ię  w  w ie lu  w y p o w ied z iach . C zęsto  p o d k re ś la n o , że sy ste m  k o ­
m u n isty czn y  je s t  zap rze c ze n iem  so c ja lizm u , że  trz e b a  sz u k ać  n ow ych  fo rm  
so c ja liz m u , że s a m  p ap ież , sk o ro  s ta w ia  zn ak  ró w n o śc i m ięd zy  k o m u n izm em  
a re a ln y m  so c ja lizm e m , p r z y jm u je  is tn ie n ie  ró żn y ch  sy ste m ó w  so c ja lizm u .

G ru p a  ro b o cza  o b r a d u ją c a  n a d  p ro b le m a ty k ą  p o lity czn ą  pod k ie rów -



n ic tw e m  p ro f. L . O ’ N e i l l a z  U n iw e rsy te tu  L a v a la  w  Q u eb ecu  w y n ik i 
sw o ich  r e f le k s j i  u ję ła  w  p ię c iu  p u n k ta c h : 1. d ążen ie  do ro zw o ju  d e m o k ra c ji  
p ow in n o  in sp iro w ać  i k ie ro w a ć  zaan g ażo w a n ie m  p o lity czn y m  c h rze śc ijan ,
2. trz e b a  u m ieć  ro zp ozn ać , ja k ie  w a r to śc i  i ce le  le ż ą  u  p o d ło ż a  d y sk u s ji  
i  d e c y z ji  po lityczn ych , 3. z a an g ażo w a n ie  po lityczn e, a b y  b y ło  sk u teczn e , m u ­
s i  b yć  k o n k re tn e , d o sto so w an e  d o  sy tu a c ji ;  m u s i w y n ik a ć  z  ok o liczn ości, a  n ie 
z  za ło żeń  czy sto  id eo logiczn y ch , 4. o so b a  lu d z k a  p o w in n n a  b yć  g łó w n y m  
p o d m io tem  i  ce lem  w sz e lk ie j d z ia ła ln o śc i p o lity czn e j, 5. n a le ż y  u n ik a ć  p o ­
lity z a c ji  re lig ii. C h rz e śc ija n ie  pow in n i się  an g aż o w a ć  w  p o lity k ę , a le  n ie  
„ ja k o  c h rz e śc ija n ie ” . T e z y  te  z n a la z ły  s ię  w  d o k u m en c ie  k o ń co w y m  sp o tk a ­
n ia  w  R ie ti. D od an o  do n ich  je szcze , ja k o  p ie rw szy  p u n k t, zd an ie  m ów iące
0 z a an g ażo w a n iu  n a  rzecz p o k o ju . S p o tk a ło  się  to ze sp rze c iw e m  ze stro n y  
P o la k ó w  n ie  d la te go , ż e b y śm y  n ie  cen ili p o k o ju , a le  d la te g o , że ta k  z re d a ­
g o w an y  te k s t  zb y t p rzy p o m in a ł d o b rze  zn an ą  „n o w o -m o w ę” .

In n y m  w ą tk ie m  sp o tk a n ia  b y ł w ą te k  ekon om iczn y . Z eb ran ie m  g ru p y  
ro b o cze j p o św ię co n e j tem u  tem a to w i k ie ro w a ł —  z m a r ły  d w a  dn i p ó źn ie j 
n a  z a w a ł s e rc a  —  k s. A . F o n s e c a  S J ,  re d a k to r  z w iąz an y  z „ C iv ilta  C atto- 
lic a ” . W n iosk i do d o k u m e n tu  k o ń co w ego  s fo rm u ło w ał p ro fe so r  ekon o m ii 
z U n iw e rsy te tu  L o n d y ń sk ie g o , S . F . F  r  o w  e n. D y sk u s ja  w  te j g ru p ie  d o ­
ty c zy ła  n a s tę p u ją c y c h  tez : 1. żad e n  sy ste m  ek on o m iczn y  n ie  m oże za p o z n a­
w ać  i n iszczy ć  w y m ia ru  m o ra ln e g o  i sp o łeczn ego  o so b y  lu d z k ie j, 2. je s t  s p r a ­
w ą  szcze g ó ln e j w ag i, ab y  sy ste m  ek o n o m iczn y  n ie  ty lk o  p o z w a la ł, a le  sp rzy ­
ja ł  p o d e jm o w a n iu  w ła sn e j in ic ja ty w y  p rzez  je d n o stk i, 3. zd ro w a  ek o n o m ia  
p o w in n a p o p ie rać  k o o p e ra c ję , a le  s t r u k tu ry  ek on o m iczn e  s a m e  z s ieb ie  do 
teg o  n ie  d o p ro w ad zą . P o trze b n y  je s t  g łęb szy , du ch ow y  b odziec , 4. K o śc ió ł 
o d rzu c a  zarów n o  m a rk s is to w sk ą , ja k  i k a p ita lis ty c z n ą  k o n ce p c ję  ży c ia  g o s­
p o d arczego . E n c y k lik a  C e n te s im u s  a n n u s  a k c e p tu je  je d n a k  w o ln y  ry n ek  
u w z g lę d n ia ją c y  z a sa d ę  so lid a rn o śc i, j a k  ró w n ież  w ła sn o ść  p ry w a tn ą  o g ran i­
czon ą d o b rem  w sp ó ln y m , 5. w  o b ecn e j sy tu a c ji  św ia ta  k r a je  ro zw in ię te  m a ją  
o b o w iąze k  o k azać  p ra w d z iw ą  so lid a rn o ść  w  d z ied z in ie  ek o n o m ii k ra jo m  
E u ro p y  W sch od n ie j i w sz y stk im  ro z w ija ją c y m  się  k ra jo m . K o n ie czn y  je s t  
m . in. p rze p ły w  p ry w a tn e g o  k a p ita łu  do ty c h  k ra jó w . O sta tn i z w ym ien io­
n ych  p ro b lem ó w  s ta ł  s ię  n astę p n e g o  d n ia  p rze d m io te m  o s tre j k o n tro w e rs ji  
n a  s e s ji  o g ó ln e j, p o św ię co n e j E u ro p ie  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j. P ro fe so r  z P a ­
d e rb o rn  stw ie rd z ił , że N ie m c y  i  w  o gó le  Z ach ód  n ie  s ą  w  sta n ie  w sz y stk im  
p o m ag a ć . S ta n o w isk o  to sp o tk a ło  się  z o stry m  sp rzec iw em . Z w rócon o  u w ag ę  
n a  to, że N iem cy  m o g ły  się  ro zw in ąć  d z ię k i p la n o w i M a rsh a lla , n a to m ia st  
k r a je  E u ro p y  Ś ro d k o w o -W sch o d n ie j b y ły  p o z b aw io n e  t e j  m oż liw o śc i. M ó­
w io n o  też  o  o b o w iązk u  m o ra ln y m  pom ocy  i  o ró żn y ch  je j  fo rm a c h  (b an k i, 
in w e sty c je  itp ).

T e m a ty k a  ek on o m iczn a d o m in o w ała  w  d n iu  p rzezn aczo n y m  d la  A m ery k i 
Ł a c iń sk ie j.  U cze stn icy  z  tam ty c h  k ra jó w , m ó w iąc  o tru d n e j s y tu a c ji  sw o ich  
sp o łeczeń stw , p o d k re ś la li  k o n ieczn ość  n ow ego p o rzą d k u  m ięd zy n aro d o w ego , 
o p a rte g o  n a  z a sa d a c h  m o ra ln y ch . P ro b le m ó w  eko n o m iczn ych  i spo łeczn y ch  
T rze c ie go  Ś w ia ta  n ie  d a  s ię  ro zw iązać  bez w sp ó łp ra c y  m ię d zy n aro d o w e j. 
N a ro d y  s iln ie jsz e  m u sz ą  d op om óc s łab szy m , ab y  te  o sta tn ie  m o g ły  w  sp o ­
só b  o d p o w ie d z ia ln y  ro zw ią za ć  sw o je  tru d n o śc i. S o lid a rn o ść  m u si s ię  w y raż ać  
w  tw o rzen iu  o dp o w ied n ich  s tru k tu r . C h odzi tu  m . in . o h an d e l za g ran ic zn y
1 sy ste m  m o n etarn y .

J e s t  rz e c zą  in te re su ją c ą , że  p o d c za s  g d y  p rz e d sta w ic ie le  E u ro p y  Z ach od ­
n ie j k o n ce n tro w ali s ię  g łów n ie  n a  z a g a d n ie n iac h  p o lity czn y ch , a  A m ery k i 
Ł a c iń sk ie j  — n a  ek o n o m iczn ych , to  p rz e d sta w ic ie le  E u ro p y  Ś ro d k o w o -W sch o d ­
n ie j  zw ra c a li  szcze g ó ln ą  u w ag ę  n a  k u ltu rę  m o ra ln ą  i  r e l ig i jn ą  w ła sn y ch  
sp o łeczeń stw . M ów iono o sp u sto sze n iu , do ja k ie g o  k o m u n izm  d o p ro w ad z ił w  te j 
dz iedz in ie , o ko n ieczn o śc i p rze b u d o w y  p o s ta w  i zach o w ań , o n a d z ie ja c h  zw ią­
z an y ch  z o d ro d zen iem  re lig i jn y m  i K o śc io łem . P rzy k ła d o w o  k i lk a  w y p o w ie­
d z i: „ S o c ja liz m  z o sta ł je sz c ze  w  stru k tu ra c h , w  św ia d o m o śc i lu d z i i w  ich



sy ste m ie  n e rw o w y m ” (W ęgry); „D e m o k ra c ja  je s t  p ro cesem . K o n ie c zn a  je s t  
to le r a n c ja  w ob ec  w sz e lk ie j in n o śc i”  ( Ju g o s ła w ia ) ; „Z a d a n ie m  K o śc io ła  je s t  
fo r m a c ja  m e n ta ln o śc i. T o  d z iś  b ęd zie  d e cy d o w ać”  (C z ech o sło w ac ja ); „D la  
n as, R u m u n ów , s p r a w a  w o ln o śc i je s t  s p r a w ą  n a jw a ż n ie jsz ą , a le  je s t  to  s p r a ­
w a  t ru d n a  [...]. W id ać  u  n a s  od n ow ę re l ig i jn ą  w  ró żn y ch  K o śc io ła c h ” (R u ­
m u n ia ); „W ie lu  lu d z i p o w ró c iło  d o  re lig i i  i K o śc io ła , i w  ty m  je s t  n a d z ie ja ”  
(B u łg ar ia ) .

W y stą p ie n ia  P o lak ó w  te ż  d o ty czy ły  t e j  p ro b le m aty k i. K s .  p ro f. J .  P  a -  
s  i e r  b  zw ró cił u w a g ę  n a  to, że w  c a ły m  w sp ó łcze sn y m  św ie c ie  z a n ik a  ty p  
cz ło w iek a  u n iw e rsa ln e g o , tzn . w sze ch stro n n ie : m o ra ln ie , u m y sło w o  i f iz y cz ­
n ie  ro zw in ię tego , a  z a s tę p u je  go  „cz ło w iek  tech n icz n y ” . P ro c e s  ten  w y stę p u je  
ró w n ież  w  P o lsce . J e ś l i  do  teg o  d o d am y  fa k t, że w  ep oce  k o m u n izm u  k u l­
tu ra  b y ła  w  rę k a c h  u rzęd n ik ó w , a  śro d k i m a so w e g o  p rze k a zu  p ro w ad z iły  
do o d rzu c a n ia  w a r to śc i, do in fa n ty liz m u  i  b ie rn o śc i, to d o trz e m y  do źród e ł 
o b serw o w an ego  u  n a s  o b n iżen ia  po z io m u  k u ltu ry . K o śc ió ł, k tó ry  w ie le  zro­
b ił d la  k u ltu ry  w  p o p rz ed n im  o k resie , te ra z  s t a je  w ob ec  n ow ych , tru d n y ch  
w yzw ań .

K s . doc. A . M  а  г  с o 1 m ów ił, że  J a n  P a w e ł I I  n ie  p o p rz e sta ł  w  e n c y k li­
ce n a  w sk a z a n iu  czyn n ików , k tó re  d o p ro w ad z iły  do u p a d k u  re a ln e g o  s o c ja ­
lizm u , a le  m łod y m , p o w sta ją c y m  d e m o k ra c jo m  „w p isa ł  do sz ta m b u c h a ” p o d ­
staw o w e  w arto śc i, n a  k tó ry ch  n a le ż y  b u d o w ać  d e m o k ra ty c zn y  i c h rz e śc ija ń ­
sk i p o rzą d e k  sp o łeczn y . W śród  tych  w a r to śc i n a  czoło w y su w a  się  p ra w d a  
i p raw d o m ó w n o ść . S ta n o w ią  one fu n d am e n t p o rz ą d k u  spo łeczn ego . „C z ło ­
w iek  —  p o d k re ś la  P a p ie ż  —  je s t  p rzed e  w sz y stk im  isto tą , k tó ra  sz u k a  p r a w ­
d y ”  (49). T o  szczere  p o sz u k iw an ie  p raw d y , w ła śc iw e  k a żd e m u  pok o len iu , 
p ow in n o  zn a leźć  w y raź n e  o d b ic ie  ró w n ież  w  k u ltu rz e  p o lity czn e j.

T e m a t  m o je g o  r e fe ra tu  b rz m ia ł: K o ś c ió ł  i  p a ń s t w o  p o s t k o m u n is ty c z n e . 
K o śc ió ł, k tó ry  w  o k re sie  k o m u n izm u , b ro n iąc  p r a w  o so b y  lu d z k ie j, sp o łeczeń ­
s tw a  i k u ltu ry , d ob rze  sp e łn ia ł  sw o ją  m is ję , m u si ro zw aży ć , ja k ie  s ą  je g o  
p o d staw o w e  z a d a n ia  w  dob ie  ob ecn ej. P o trze b n a  je s t  p rze d e  w sz y stk im  re ­
f le k s ja  n a d  w ła sn ą  to ż sa m o śc ią . R e fle k s ja , z k tó r e j w y p ły w ać  b ę d ą  ok re ślo n e  
p o sta w y  i d z ia ła n ia . K o śc ió ł, k tó ry  je s t  k o m u n ią  lu d z i z B o g ie m  i lud zi 
m ię d zy  so b ą , m u si s tw a rz a ć  w aru n k i au te n ty c zn e j w sp ó łp ra c y  du ch ow n ych  
i św ieck ich , m u si też  d b ać  o o d p o w ied n ią  fo rm a c ję  w sz y stk ic h  sw o ich  człon­
ków . T o ta lita ry z m  p o z o sta w ił trw a łe  ś la d y  w  m e n ta ln o śc i lu dzi. T rze b a  w y ­
p ra c o w a ć  n ow e sp o so b y  m y ś le n ia  i d z ia ła n ia . T r z e b a  s ię  uczyć, ja k  k o rzy ­
sta ć  z w o ln ośc i zaró w n o  w  ży c iu  o so b isty m , ja k  i w  ży ciu  spo łeczn y m . S to ­
su n k i m ię d zy  K o śc io łe m  a  p a ń stw e m  p o w in n y  b yć  o p a rte , zgodn ie  z n a u k ą  
z a w a r tą  w  C e n t e s im u s  a n n u s ,  n a  z a sa d z ie  au to n om ii. Id e a  p a ń stw a  w y z n a­
n io w eg o  je s t  n ie  do p rz y ję c ia . P o n iew aż  je d n a k  is tn ie je  ja k a ś  zb ieżn ość  m i­
s j i  K o śc io ła  i ro li p a ń stw a  w  o d n ie sien iu  do cz ło w iek a  i sp o łe cze ń stw a , po­
t rz e b n a  je s t  w sp ó łp ra c a  m ię d zy  K o śc io łe m  a  p a ń stw em .

R e d a k to r  d r  S . F r a n k i e w i c z  w  sw o ich  ro zw aża n iac h  w y szed ł od 
stw ie rd z en ia , że e n c y k lik a  o d b iła  s ię  w  P o lsc e  b ard zo  s ła b y m  echem . F a k t  
ten  p ro w ad z i do  ró żn y ch  re f le k s j i .  W sk a z u je  p rze d e  w sz y stk im  n a  to, że 
P o la c y  n ie  s ą  g łę b ie j z a in te re so w an i sp o łeczn y m  n au c z an ie m  K o śc io ła . 
W o k re sie  p o p rz ed n im  sz u k a liśm y  w  d o k u m e n tach  teg o , co p o tw ie rd za ło  n a sz  
o p ó r m o ra ln y  w o b ec  p rze m o cy  k o m u n isty czn e go  p a ń stw a . D ziś ten  m oty w  
o d p ad ł, sk oń czy ło  s ię  w ięc  za in tre so w an ie . Z ao b se rw o w an e  z ja w isk o  p ro w ad z i 
do d a lsz e j r e f le k s ji ,  u św ia d o m ie n ia  so b ie  m ian o w ic ie  o g ro m u  p rac y , ja k i  
s to i p rze d  K o śc io łe m  i  w sz y stk im i ś ro d o w isk a m i z a tro sk a n y m i o p rzy sz ło ść  
k r a ju .  J e s t  to  p r a c a , k tó r a  zm ien ić  m u s i c a ły  m odel sp o łeczn e j k u ltu r y : 
z  k u ltu ry , k tó ra  m ia ła  w  d u ż e j m ierze  c h a ra k te r  obronn y , b y ła  k u ltu r ą  m o­
ra ln e g o  sp rze c iw u  —  w  k u ltu r ę  d z ia ła n ia  pozy ty w n ego . S p o łc z eń stw a , k tó re  
ż y ją c  w  sy ste m a c h  to ta lita rn y c h  p rze z  k ilk a d z ie s ią t  la t  d o z n aw ały  n ie sp r a ­
w ied liw o śc i, s ą  chore. P ro c e s  u z d ro w ie n ia  m o ra ln e g o  w y m a g a  od n ich  w ie l­
k ich  w y siłk ó w . J e s t  tu  je d n o c ze śn ie  m ie jsc e  n a  so lid n ą  p o staw ę  Z ach od u .



Je sz c z e  k ilk a  słó w  o w y stą p ie n iu  p rz e d sta w ic ie la  Z w iąz k u  R ad zieck ieg o , 
W y gło sił on  po ch w ałę  J a n a  P a w ła  I I :  „K o śc ió ł  m a  te ra z  w ie lk ie g o  p ap ieża . 
E n c y k lik a  w zb u d z iła  du że  z a in te re so w an ie  w  Z w iąz k u  R ad z ie ck im , bo z a ­
w ie ra  p ro b lem y , k tó re  d y sk u tu je m y . P a p ie ż  d a je  n a m  p rz y k ład , ja k  je  ro z­
w ią zy w ać . W idzim y  w  e n c y k lic e  p ro g ra m  K o śc io ła  n a  p rzy sz ło ść . W idzim y, 
że K o śc ió ł  w y b ra ł d o b rą  d ro g ę . I  m ożem y  tu  liczy ć  n a  w sp ó łd z ia ła n ie ” . C zęść  
u cze stn ik ó w  sp o tk a n ia  b y ła  ty m  przem ó w ien iem  zach w y co n a, a le  b y li i t a ­
c y  —  m . in . z A m e ry k i Ł a c iń s k ie j  —  k tó rz y  p y ta li  o szczero ść  w y p o w ie d z ia­
n y ch  słów .

P o ty m  sk ró to w y m  p rz e d sta w ie n iu  p rze b ie g u  i  tre śc i  sp o tk a n ia  trze b a  
je sz c ze  p o staw ić  p y tan ie , ja k i  b y ł je g o  za sad n ic z y  cel. M y ślę , że d o b rze  w y ­
ra z ił  go  p re zy d e n t A S C E , A . L u c i a n i ,  g d y  p o  stw ie rd z en iu , iż  is tn ie je  
k ry z y s  ru ch ó w  so c ja lis ty c z n y c h  n a  Z ach od zie , p o w ie d z ia ł: „ B r a k  im  p o d ­
s ta w  ety czn y ch ; u w a ż a ją  w ia rę  z a  sp ra w ę  p ry w a tn ą . C h cem y  w ięc  dać  n asz  
w k ład , ch cem y, a b y  ru ch y  so c ja lis ty c z n e  z n a laz ły  sw o je  p o d sta w y  w  w a r­
to śc ia ch  c h rz e śc ija ń sk ic h ” . Id e ą  p rze w o d n ią  b y ło  w ię c  o ca le n ie  so c ja lizm u .

C en n y m  e le m e n te m  sp o tk a n ia  b y ły  k o n ta k ty  z u c ze stn ik am i. M ożn a 
b y ło  p o zn ać  p o s ta w y  i za c h o w a n ia  ró żn y ch  osób , m ożn a  b y ło  w ie le  się  n a u ­
czyć i zd oby ć w ie le  in fo rm a c ji .  I  ta k  np. od p o w ażn ego  p r o fe so r a  ekon o m ii, 
k tó ry  sp o ty k a ł s ię  z b e z p o d staw n ą  k ry ty k ą , a fro n ta m i, a  n aw e t z  a g r e s ją ,  
m o żn a  się  b y ło  u czy ć k u ltu r y  o so b is te j i p ok ory . P a trz ą c  n a  au to ry tarn e , 
a  n a w e t  w rę c z  to ta lita r n e  z a c h o w a n ia  i  p o su n ię c ia  n ie k tó ry c h  o só b  m ó w ią­
cy ch  c ią g le  o d e m o k ra c ji , m o żn a b y ło  d o św iad c za ln ie  p rze k o n a ć  s ię  o p rze ­
p a śc i  m ięd zy  sło w em  a  czyn em . B y ło  to  n iezw y k le  p o u c z a ją c e , bo u k a z y w a ­
ło  n ie b e zp iecz eń stw a  zw iązan e  z id e o lo g ią . A  w  c u r r ic u lu m  v i t a e  p ro b o sz­
cza  z N itry  m ożn a było  u jrz e ć  ja k  w  soczew ce  s y tu a c ję  K o śc io ła  n a  S ło w a c ji  
w  o k re s ie  k o m u n izm u  i d n iu  d z is ie jsz y m . N ie  p r z y ję ty  do se m in a riu m , gd yż 
o  p r z y ję c iu  d e c y d o w ał se k r e ta r z  p a r t ii ,  u k oń czy ł a rc h ite k tu rę , a  p o te m  przez 
z ie lo n ą  g ra n ic ę  d o s ta ł  s ię  do R F N . S ta m tą d  p o je c h a ł do R zy m u  i ja k o  czło­
w ie k  św ie c k i p rzez  4 la t a  s tu d io w a ł teo lo g ię  i m is jo lo g ię  n a  G reg o rian u m . 
M y ś la ł  o m is ja c h  w  k r a ja c h  k o m u n isty czn y ch . P o  sp o tk a n iu  z b isk u p em , 
k tó ry  p rz y je c h a ł  z C ze ch o sło w ac ji, p o d ją ł  d e cy z ję  w stą p ie n ia  do se m in a riu m  
w  R zy m ie . P o  trzech  la ta c h  —  w  1989 ro k u  —  o trzy m ał św ię c e n ia  k a p ła ń sk ie . 
O b ecn ie  je s t  je d y n y m  k s ię d z e m  w  3 5 -ty sięczn e j p a r a f i i  (w ik a ry  w  w o jsk u ). 
Z o rg an izo w ał m . in . 2 -le tn i k a te c h u m e n at, w  k tó ry m  u cze stn icz y  50 osób. 
M ło d z ieeż  p rzy g o to w u je  do ch rztu  p o d c za s  k a tech ezy , k tó rą  p ro w ad z i w  n ie ­
d aw n o  zo rgan izo w an y m  lic eu m  k o śc ie ln y m .

O prócz sp o tk a ń  z lu d źm i, b y ły  też  sp o tk a n ia  z k u ltu rą . B y liśm y  n a w sp a ­
n ia ły m  k o n ce rc ie  O p e ry  z R zy m u , k tó ra  w y stą p iła  w  p ię k n y m  te a trz e  w  R ie ­
t i .  N ie z ap o m n ian a  i  b u d z ą c a  g łęb o k ie  r e f le k s je  b y ła  w y c ie c zk a-p ie lg rzy m k a  
do G recc io , g d z ie  w  sk a ln y c h  g ro tac h  św . F r a n c isz e k  sp ę d z ił w ie le  czasu  
ze sw y m i to w a rz y sza m i i g d z ie  u rz ą d z ił  p ie rw szy  w  h is to r ii ż łó b ek  n a  B o ­
że N aro d zen ie .

J a n i n a  S lo m iń s k a , W a r s z a w a

II. O M Ó W IE N IA

N a jn o w s z e  p u b l ik a c je  w lo s k o ję z y c z n e  
z  z a k r e s u  te o lo g i i  m o r a ln e j

K a to l ic k a  te o lo g ia  m o r a ln a  w z b o g a c iła  s ię  o s ta tn io  b a rd z o  zn aczn ie  dzięk i 
u k a z a n iu  się  k ilk u  w ażk ich  p o z y c ji w ło sk o języ czn y ch . N ie k tó re  z n ich  są  
z re w id o w an y m i w zn o w ien iam i k s ią ż e k  ju ż  pop rzed n io  zn an ych , in n e n a to ­
m ia s t  n ow y m i o p rac o w an ia m i w y b ran y ch  d z ied z in  z z a k re su  teo lo g ii m o ra l­
n e j. J a k  m n iem am , w sz y stk ie  z a s łu g u ją  n a  ch o c iażb y  k ró tk ie  om ów ien ie , ta k  
a b y  n ie  u sz ły  u w a g i p o lsk ic h  teo lo gó w  m o ra listó w , a  m oże  tak ż e  szerszego , 
g ro n a  czy te ln ikó w .



1. K o n ty n u a c ja  p o d rę czn ik a . P r o fe so r  teo lo g ii w  In sty tu c ie  T eo lo giczn y m  
w e F lo re n c ji ,  E . C h i a v a c c i ,  o p u b lik o w a ł k o le jn y  tom  sw ego  p o d rę czn ik a  
teo lo g ii m o ra ln e j. J e s t  n im  T e o lo g ia  m o r a le ,  v o l 3 /2 : M o r a le  d e tte  v i t a  e c o ­
n o m ic a , p o l i t ic a ,  d i  c o m u n ic a z io n e , A s s is i  1990, ss . 374. P o p rze d n ie  t rz y  w o­
lu m in y  tego ż  p o d rę c zn ik a  u k a z a ły  s ię  w  la ta c h  1977— 1986, zaw sze  w  ty m  
sa m y m  w y d aw n ic tw ie  C it ta d e lla  E d itr ic e  i  w  t e j  sa m e j sza c ie  g ra f ic z n e j. 
S to su n e k  o m a w ia n e g o  to m u  3 /2  do p o p rzed n ie g o  3 /1 , k tó ry  tak ż e  je s t  p o ­
św ięco n y  o m ó w ien iu  m o ra ln o śc i ży c ia  ek on o m iczn ego , zap rez e n to w an y  zo sta ł 
p rzez sam e g o  a u to r a  w  przed m ow ie . T o m  p o p rz ed n i m ia ł  c h a ra k te r  stu d ió w  
m o n o g ra ficzn y ch , o d b ie g a ją c y c h  od u ję c ia  p o d ręczn ik o w ego , ch o c iaż  —  s tw ie r­
d z a  C h ia v a c c i n ie  b ez  s a t y s f a k c ji  —  b y ł on u ż y w an y  ja k o  p o d sta w a  teo lo ­
g iczn y ch  w y k ład ó w  k u rso ry czn y ch , a  tak ż e  b y ł p rze d m io te m  d y sk u s ji  p o d ­
c z a s  liczn y ch  sp o tk a ń  n au k o w y c h  m ię d zy  teo lo g am i i  e k o n o m istam i. T o m  
z a ś  3 /2  je s t  o p rac o w an ie m  p od ręczn ik o w y m , z zach o w an iem  ry g o ró w  w y ­
m a g an y c h  w  teg o  ro d z a ju  p u b lik a c ji .

C zęść  p ie rw sz a  p o św ię co n a  je s t  o m ó w ien iu  teo lo g ii p o k o ju  i w sp ó łży c ia  
lu d zk iego . T rz y  d a lsz e  czę śc i o m a w ia ją  m o ra ln o ść  ży c ia  ek on o m iczn ego , ży ­
c ia  p o lity czn eg o  i k o m u n ik a c ji  sp o łeczn e j. P u b lik a c ja  z a o p a trzo n a  je s t  w  in ­
d e k s  n a z w isk  i b ard zo  szczeg ó ło w y  sp is  tre śc i, p o z w a la ją c y  n a  sz y b k ą  o rien ­
ta c ję  w  za w a rto śc i m e ry to ry c z n e j p o d ręczn ik a .

W o sta tn im  to m ie  sw e g o  p o d rę c zn ik a  a u to r  z a m ie rz a  o p raco w ać  p ro b le ­
m a ty k ę  m o ra ln ą  d o ty cz ąc ą  ży c ia  ro dzin n ego .

P o p rzez  sw o je  o p rac o w an ie  teo lo g ii m o ra ln e j w  zap ro p o n o w an y m  u ję c iu  
a u to r  z a m ie rza  w p ro w a d z ić  n o w ą o rg a n iz a c ję  w y k ła d u  teo lo g ii m o ra ln e j 
szczeg ó ło w e j, k tó r a  —  z g o d n ie  z  w y ra ź n ą  d y re k ty w ą  e n c y k lik i J a n a  P a w ła  II  
S o l l ic i t u d o  r e i  s o c ia l i s  —  w in n a  o b e jm o w ać  ta k ż e  c h r z e śc i ja ń sk ą  n a u k ę  sp o ­
łeczn ą  (sp o łeczn ą  d o k try n ę  K o śc io ła ) . W sw o ich  w y w o d ach  za w a rty ch  w  o m a ­
w ia n y m  w o lu m in ie  a u to r  n a w ią z u je  do w ie lu  u s ta le ń  w y rażo n y ch  w  to ­
m ie  po p rzed n im . C h odziło  m u  o u n ik n ię c ie  p o w ta rz a n ia  np . w yw odó w  
d o ty czący ch  h is to r ii  p ro b le m u  czy  n ie k tó ry c h  w ątk ó w  ub oczn ych . R o zw a ża­
n ia  sw e  C h ia v a c c i o p ie ra  n a  d an y ch  O b jaw ie n ia , w y p o w ie d z iach  M a g is te r iu m  
K o śc io ła  o raz  n a  n a jn o w szy ch  p u b lik a c ja c h  z z a k re su  p o ru sz a n e j p ro b le ­
m a ty k i, w  ty m  ta k ż e  n a u k  pok rew n y ch . T o k  w yw od ó w  je s t  k la ro w n y , ję ­
zy k  b ard zo  p rzy stę p n y , u k ła d  c a ło ść i lo g iczn y , p ro p o rc je  w  s tru k tu rz e  t re śc i 
o d p ow ied n io  zach o w an e . C zy n n ik iem  b ard zo  p rz e k o n u ją c y m  do w yw od ó w  
a u to r a  je s t  u jm u ją c a  św ie żo ść  i śm ia ło ść  w  tra k to w a n iu  p ro b le m aty k i, k tó ­
r a  —  ja k  w iad o m o  n a  p o d sta w ie  re c e p c ji  p o p rzed n ich  tom ów  —  zro d z iła  
za strz e ż e n ia  i opo ry . P e w ie n  w p ły w  n a  t a k ą  ocen ę m oże m ieć  sp e c y fic zn a  
p o s ta w a  m eto d o lo g iczn a , w y r a ż a ją c a  s ię  w  d ość  s k r a jn y m  u jm o w an iu  p e w ­
n ych  pro b lem ó w . I  ta k  n p . s tw ierd zen ie , że „ d o b ra  ź ie m sk ie  —  b o g a c tw a  —  
n ie  m a ją  s a m e  w  so b ie  d la  u c zn ia  C h ry s tu sa  ż a d n e j w a r to śc i”  (s. 166) czy 
też  w  ty m  sa m y m  d u ch u , że „ d o b r a  z ie m sk ie  m a ją  w a r to ść  je d y n ie  o ty le , 
o ile  s ą  n a rz ę d z ia m i w  słu żb ie  b ra c io m ”  (s. 167), je s t  w y raz e m  sk r a jn e g o  
u jm o w a n ia  e w a n g e lic zn e j z a s a d y  s to su n k u  do  rz e c zy w isto śc i z iem sk ich . 
W po d o b n y m  d u ch u  z o sta ły  u ję te  ta k ż e  z a sa d y  d o ty czące  p o s ia d a n ia : „ 1 °  
N ie  sz u k ać  w zb o g a c e n ia  się , m ieć  w ię c e j je d y n ie  d la te go , że je s t  w ię c e j;  2 ° 
J e ś l i  p o s ia d a sz , p o s ia d a sz , b y  d aw ać , czy  też  o g ó ln ie j —  b y  le p ie j s łu ż y ć ” 
(s. 167).

W o b ecn e j p o lsk ie j  s y tu a c ji  sp o łe czn o -p o lity cz n e j b a rd zo  n a  c za sie  s ą  
w y w o d y  a u to ra  n a  te m a t  m o ra ln y c h  a sp e k tó w  ży c ia  po lityczn ego , zw ła sz ­
cza  z a ś  n a  te m a t  d z is ia j  ju ż  b e z d y sk u sy jn e j k o n ieczn o śc i a n g aż o w a n ia  się  
w  sp r a w y  po lityczn e.

C ie k a w e  s ą  ro z w a ż a n ia  n a  te m a t  m o ra ln o śc i sp o łe czn e j k o m u n ik a c ji  
p o p rzez  d z ie ła  sz tu k i. W ty m  z a k r e s ie  a u to r  je d n a k ż e  w y ra z ił  op in ię , z k tó rą  
tru d n o  s ię  zgod zić . U trz y m u je  on  b ow iem , iż  „m o ra ln o ść  sz tu k i n ie  m oże być 
m ie rz o n a  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  m o ra ln o śc ią  tego , co je s t  p rezen to w an e , lecz



w ie rn o śc ią  a r ty s ty  w ob ec s ie b ie  sa m e g o  (...) i p rz e s ła n ie m  o sta teczn y m , w o­
b ec  k tó re g o  s a m a  p re z e n ta c ja  je s t  je d y n ie  ś ro d k ie m ” (s. 307).

W b ard zo  in stru k ty w n e j czę śc i p o św ię co n e j m o ra ln o śc i śro d k ó w  sp o łecz­
n ego  p rze k a zu  a u to r  n ie  u strz e g ł s ię  m a n ic h e jsk o - je d n o stro n n e g o  w id zen ia  
g łów n ie  n e ga ty w n y ch  a sp e k tó w  te j d z ied z in y  ży c ia  w sp ó ln o to w ego .

W fo rm ie  d o d a tk u  a u to r  z a m ie śc ił  ro zw aża n ia  n a  te m a ty  żyw o d y sk u ­
to w an e  w e w sp ó łcz e sn e j teo lo g ii m o ra ln e j. O m ó w ił tu  p ro b le m  „ su m ie n ia  
k re a ty w n e g o ” , in ac ze j m ó w iąc  —  au to n o m ii su m ie n ia , m o ra ln o ść  o b iek ty w n ą 
o raz  p ro b le m  etn o cen ry zm u  i in k u ltu ra c ji  w  z a k re sie  m o ra ln y m . O d nośn ie  
do teg o  o sta tn ie g o  z a g a d n ie n ia  tru d n o  zgodzić  się  z n ie k tó ry m i je g o  p o g lą ­
d am i. M ięd zy  in n y m i u trz y m u je  on, iż  „n ie  is tn ie je  k u ltu r a  g lo b a ln ie  «w y ż­
s z a » ”  (s. 363). J e ś l i  b ow iem , j a k  w y z n a je  au to r , „ k u ltu r a  w  p rzy b liżen iu  je s t  
o k re ś la n a  ja k o  ze sp ó ł s tr u k tu r  ( lin gw isty cz n e j, sp o so b ó w  m ie szk a n ia , w ych o­
w an ia , p ro d u k c ji , p o lity k i itp .)”  (s. 362), to  p rzec ież , p o ró w n u ją c  je  m ięd zy  
so b ą , m o żn a o cen iać  je d n e  ja k o  le p sze  od d ru g ich . In n ą  n a to m ia s t  sp ra w ą  
je s t  to, że  K o śc ió ł, n ie za le żn ie  od o b ie k ty w n e j w a r to śc i d a n e j k u ltu ry , p o ­
w in ien  w y p e łn iać  sw e  p o słan n ic tw o  w  k a ż d e j z n ich , a b y  w  ten  sp o só b  b u ­
d o w ać  k u ltu rę  b a r d z ie j lu d z k ą  o raz  b a rd z ie j ew an g lic zn ą , o co chodziło  S o ­
b o ro w i W a ty k ań sk ie m u  II , n a  k tó ry  C h ia v a c c i w  k o n te k śc ie  ty ch  ro zw ażań  
się  p o w o łu je .

N a  k o n iec  sw y ch  w y w o d ó w  a u to r  w y p o w ia d a  o so b iste  c re d o  n a  te m a t  
s ta tu su  te o lo g a  w ob ec  K o śc io ła  i  je g o  M a g is te r iu m  p isz ą c : „W iern ość  teo lo ­
g a  w o b ec  K o śc io ła  i fu n k c ji  je g o  M a g is te r iu m  n ie  p o le g a  je d y n ie  n a  p o ­
s łu sz e ń stw ie  i p o d d an iu  w ew n ętrzn y m , a le  tak ż e  n a  p o d ję c iu  tru d u  n au k o ­
w ego  o p rac o w an ia  p ro b lem ó w  i  z n a jd y w a n iu  d ró g  ro zw ią za n ia . W te j d o g łę b ­
n e j w ie rn o śc i teo lo g , k a ż d y  teo lo g , m oże zb łąd z ić , m oże  b y ć  n ie śc is ły  lu b  
w ie lo zn aczn y , m oże b yć  d y sk u sy jn y , m oże  s ię  m y lić ” . I  k o ń czy  p ro sząc
0 p rze b acze n ie , je ś l i  w  u ję c iu  c a ło śc i sw eg o  p o d rę c zn ik a  p o b łąd z ił. J e ś l i  b y ł 
n ie śc is ły , to  ty lk o  d la te g o , iż  p o sz u k iw a ł d ró g  ro zw ią za n ia . Je d y n ie  w  t a ­
k ie j  p e r sp e k ty w ie  je g o  o p rac o w an ia  po w in n y  b yć  czy tan e  i tam , gd zie  to 
ko n ieczn e, p o p raw ian e .

2. K o le jn ą  p u b lik a c ją  o c h a ra k te rz e  p o d rę c zn ik a  teo lo g ii m o ra ln e j, cho­
c ia ż  o in n y m  c ięż arze  g a tu n k o w y m , je s t  M o ra le  fo n d a m e n ta le  М . С  h i o d i, 
C a sa le  M o n fe rra to  1991, ss . 144. J e s t  to 28. to m  z se r ii  p o d rę czn ik ó w  p o d ­
staw o w y ch  o b e jm u ją c y c h  c a ło ść  n a u k  ko śc ie ln y ch . W  s e r i i  te j p ro b lem aty c e  
m o ra ln e j po św ięco n e  z o sta ły  ta k ż e  o p rac o w an ia  m o ra ln o śc i o so b is te j (L . S e -  
b a st ia n i) , m o ra ln o śc i ro d z in n e j (R. P e g o ra ro ) i m o ra ln o śc i sp o łe czn e j (G . G az-  
zoni).

O m a w ia n a  w  ty m  m ie js c u  p u b lik a c ja  m ło d ego  p r o fe so r a  se m in a riu m  
d u ch o w n ego  w  B e rg a m o  je s t  p o d rę c zn ik ie m  teo lo g ii m o ra ln e j fu n d a m e n ta l­
n e j. J ę z y k  u ż y w an y  p rzez  a u to r a  je s t  b a rd zo  k o m u n ik aty w n y , u k ła d  p o d ­
rę c z n ik a  b ard zo  ja sn y , a r g u m e n ta c ja  p rz e k o n u ją c a . D ość  n ow oczesn y  je s t  
dobór tem aty k i. N ow o czesn o ść  ta  p o le g a  n a  opu szczen iu  n ie k tó ry ch  p ro b le ­
m ów  zw y cza jo w o  o m aw ian y ch  w  teo lo g ii m o ra ln e j fu n d a m e n ta ln e j o raz  n a  
u w y d atn ie n iu  za ró w n o  d ob oru , ja k  i  s ty lu  b a r d z ie j  m o d n y ch  w yw odów .
1 t a k  w  o p rac o w an iu  ty m  n ie  m a  w y k ła d u  n a  te m a t  cnót. J e s t  za  to  sp o ro  
ro zw aża ń  n a  te m a t  g e n e zy  z ja w is k a  m o ra ln e go , fe n o m en o lo g ii m o ra ln o śc i 
i  a n tro p o lo g ii c h r z e śc i ja ń sk ie j.  Z ag a d n ie n io m  ty m  a u to r  p o św ię c ił  w ie le  u w a­
g i w  p a r t ii  p o c z ą tk o w e j sw e g o  d z ie ła . Z  z a g a d n ie ń  ty p o w y ch  d la  p o d ręcz­
n ik ów  o m ów ił p ro b le m  su m ie n ia  i p r a w a  m o ra ln e g o  z u w zg lęd n ie n ie m  k o n ­
c e p c ji  n o rm  m o ra ln y ch , fe n o m e n o lo g ii p rze ży c ia  w in y , a  b ard zo  p ob ieżn ie  
p ro b lem u  grze ch u  i n aw ró ce n ia . P r z y  k o ń cu  p o d rę c zn ik a  z a m ie śc ił  b ib lio ­
g r a f ię  o d n o to w an ą w  b ard zo  o b sze rn y m  z e staw ie n iu  —  łączn ie  z p u b lik a c ja ­
m i n a jśw ie ż sz e j d a ty , t j .  z ro k u  1990. P o za  P . R ic o e u re m , n a  te m a t  k tó reg o  
p is a ł  sw ą  ro z p raw k ę  d o k to rsk ą , c y tu je  li te ra tu rę  je d y n ie  w ło sk o języ czn ą , 
o ry g in a ln ą  lu b  w  t łu m acze n iach . J e s t  to  z re sz tą  z ro zu m ia łe , zw aży w szy  że 
a d re sa ta m i je g o  p u b lik a c ji  s ą  s tu d e n c i p o d staw o w e g o  k u r s u  s tu d ió w  teo lo­



giczn y ch . W su m ie  m o żn a stw ie rd z ić , iż  je s t  to  b ard zo  u d a n y  p o d rę czn ik  
se m in a ry jn y , ja k ie g o  b r a k u je  n a  p o lsk im  ry n k u  czy te ln iczym .

3. W ło sk a  f ir m a  w y d aw n ic z a  P a id e ia  E d itr ic e  o p u b lik o w a ła  d ru g ie  w y ­
d an ie  zn an ego  d z ie ła  R . S c h n a c k e n b u r g a  pt. II  m e s s a g g io  m o r a le  d e l  
N u o v o  T e s ta m e n to .  V o l. I :  D a  G e s u ’ a l l  a  c h ie s a  p r im i t iv a ;  v o l. I I :  I  p r im i  
p r e d ic a t o r i  c r i s t i a n i ,  B r e sc ia  1990, ss . 345 +  370. D zie ło  to  zn an e  je s t  p o ls­
k ie m u  czy te ln ik o w i. Z o sta ło  ono b o w iem  w y d an e  w  1983 ro k u  p rzez  In s ty ­
tu t  W y d aw n iczy  P A X  w  t łu m a c ze n iu  F . D y le w sk ie go . W k ró tce  po ty m  p o l­
sk im  w y d an iu , b o  ju ż  w  1986 ro k u , b y ła  g o to w a  n o w a e d y c ja  o ry g in a ln e j 
w e r s ji  n ie m ie c k ie j. O p u b lik o w ała  j ą  zn a n a  o fic y n a  w y d aw n ic z a  H e rd e ra . 
P rz e s ła n k i p r z e m a w ia ją c e  za  n o w ym  w y d an iem  z o sta ły  om ów ion e p rze z  
a u to r a  d z ie ła  w  p rze d m o w ie  do n o w e j e d y c ji. S k ło n ił  go  d o  p o d ję c ia  te j 
in ic ja ty w y  p o stę p  n a u k  n o w o te stam e n to w y ch  w  o sta tn ic h  la tac h , p r z e ja w ia ­
ją c y  się  w  sto so w a n iu  n ow ych  m eto d  pozn aw czy ch  i w  p o d e jm o w a n iu  no­
w e j p ro b le m aty k i. T e  czy n n ik i p o zw o liły  u k a z a ć  w  n ow ym  n aśw ie t le n iu  d w a  
po d staw o w e  p ro b le m y  p u b lik a c ji :  z je d n e j s tro n y  w y m a g a n ia  m o ra ln e  C h ry ­
stu sa , z d ru g ie j s tro n y  d o k try n ę  m o ra ln ą  p ie rw o tn eg o  K o śc io ła . P r z y ta c z a ­
n a  d o k u m e n ta c ja  b ib lio g ra f ic z n a  św ia d c zy  o tym , iż  a u to r  w y k o rz y sta ł d o­
ro b e k  e gzeg e tó w  i teo lo gów , w  ty m  tak ż e  m o ra lis tó w , ja k i  p o w sta ł  po  
o p u b lik o w a n iu  p ie rw sz e g o  w y d a n ia  je g o  dz ie ła . D z ięk i tem u  zn an e  z so li-  
n o śc i o p rac o w an ia , d o sk o n a ło śc i w a r sz ta tu  n au k o w ego , k la ro w n o śc i i g ru n -  
tow n ośc i a r g u m e n ta c ji  dz ie ło  R . S c h n a c k e n b u rg a  w  d ru g im  w y d an iu  z a s łu ­
g u je  n a  b ard zo  w y so k ą  ocenę. M o żn a c h y b a  w y raz ić  życzen ie , b y  m im o  
u k a z a n ia  się  ta k ic h  p ra c , j a k :  K . H . S  с h e 1 к  e, T e o lo g ia  N o w e g o  T e s t a ­
m e n tu ,  t. 3, E tos, K ra k ó w  1984, H. L a n g k a m m e r ,  E t y k a  N o w e g o  T e s t a ­
m e n tu , W rocław  1985 i J .  K . N  a  g  ó r  n  y, T e o lo g ic z n a  in t e r p r e t a c ja  m o r a l ­
n o ś c i  N o w e g o  P r z y m ie r z a ,  L u b lin  1989, w  m ożliw ie  ja k  n a jk ró tsz y m  c za sie  
zo sta ło  p rzy g o to w an e  i o p u b lik o w an e  p o lsk ie  t łu m acze n ie  o m a w ia n e j n a  
ty m  m ie js c u  p u b lik a c ji  R . S c h n a c k e n b u rg a .

4. S ą d z ę , że p o lsc y  teo lo go w ie  m o ra liśc i z a in te re su ją  s ię  tak ż e  k o le jn y m  
n u m e re m  p e r io d y k u  „ S tu d ia  m o r a lia ”  (28/2), w y d aw an e g o  p rze z  A k ad e m ię  
A lfo n s ja ń sk ą  w  R zy m ie . P rzy n o si on w ie le  c iek aw y ch  ro z p raw  i in fo rm a c ji  
o ra z  re c e n z ji  p u b lik a c ji  n au k ow y ch . A ż  cz te ry  a r ty k u ły  zam ieszczon e  n a  
p ie rw szy m  m ie js c u  d o ty czą  p rze sz ło śc i teo lo g ii m o ra ln e j w  ep o ce  n ow oży t­
n e j.  I  t a k  J .  R . P o l l o c k  je s t  au to re m  a r ty k u łu  p t. R e f le c t io n s  o n  F r a n ç o i s  
G e n e t ’s  T r e a t m e n t  o f  th e  F o u r t h  C o m m a n d m e n t ,  w  k tó ry m  u k a z a ł  teg o  te ­
o lo g a  m o ra lis tę  n a  tle  ó w czesn e j sy tu a c ji ,  t a k  b ard zo  sk o m p lik o w an e j n a  
sk u te k  sły n n y ch  sp o ró w  teo lo giczn y ch , je g o  n a u k ę  n a  te m a t  au to ry te tu , obo­
w iązk u , g rze ch u  i p o rzą d k u  m o ra ln ego . C a ło ść  u ję c ia  je s t  p rze sy c o n a  b ard zo  
p rzy ch y ln y m  n astaw ie n ie m  do o m aw ian e g o  teo lo ga , k tó ry  w  d z ie jac h  teo lo ­
g ii m o ra ln e j s k ą d in ą d  o ce n ian y  b y w a  ra c z e j m n ie j p ozy ty w n ie , m . in . z r a ­
c j i  sw eg o  ry g o ry zm u  m o ra ln e g o , g ło szo n ego  w  ra m a c h  p ro b ab iliz m u . W sp o­
m in a  o ty m  w y raź n ie  M . V i d a l ,  a u to r  k o le jn e g o  a r ty k u łu  pt. S .  A lfo n s o  
d e  L ig u o r i  m o r a l i s t a ,  s tw ie rd z a ją c , iż  s tu d iu m  teo lo g ii m o ra ln e j n a  p o d s ta ­
w ie  p o d rę c zn ik a  F .  G e n e ta  b y ło  d la  św . A lfo n sa  p rzy czy n ą  d e fo rm a c ji  teo lo ­
g iczn e j (s. 381). M . V id a l  o m a w ia  zn aczen ie  h isto ry c zn e  i a k tu a ln o ść  n au c z an ia  
za ło ży c ie la  zg ro m ad ze n ia  re d e m p to ry stó w , ja k  zw y k le  o p ie r a ją c  się  n a  b o g a ­
te j  d o k u m e n ta c ji  ź ró d ło w e j i b ib lio g ra fic z n e j. T ru d n o  je d n a k  zgod z ić  się  
z  je g o  o sta te c z n ą  k o n k lu z ją  n a  te m a t  a k tu a ln e j p rz y d a tn o śc i teo lo g ii m o ra ln e j 
św . A lfo n sa  d la  w sp ó łcz e sn e g o  K o śc io ła .

C ie k a w y m  p rzy c zy n k ie m  h isto ry czn y m  n a  te m a t  m e n ta ln o śc i b u rż u a z y j-  
n e j w  X I X  w ie k u  je s t  a r ty k u ł  F . F  e  r  r  e r  o, u k a z u ją c y  m o ż liw o śc i i t ru d ­
n o śc i r e c e p c ji  k a to lic k ie j  te o lo g ii  m o ra ln e j w  o m a w ia n y m  o k re sie . A sp e k ty  
h isto ry czn e  w  ty m  sa m y m  o k re s ie  o m a w ia  K .-H . K l e b e r ,  a u to r  zn an ego  
w p ro w a d ze n ia  do h is to r ii  teo lo g ii m o ra ln e j.  C zy n i to  w  b ard zo  in te re su ją c y m  
a r ty k u le  p t. D ie  B e d e u t u n g  d e s  R e fo r m k a t h o l iz i s m u s  f ü r  d ie  g e fo r d e r t e  
E r n e u e r u n g  d e r  M o r a l th e o lo g ie  im  19. J a h r h u n d e r t .  U k a z a ł  w  n im  w k ła d



te o lo g ó w  n ie m ie c k ic h  w  ro zw ó j teo lo g ii m o ra ln e j.  U w y p u k lił  p ro c e s  p r z e jś ­
c ia  od m o ra ln o śc i g rze c h u  k u  e ty ce  z b a w ie n ia  (S ü n d e n m o ra l— H eilse th ik ), 
p o d k r e ś la ją c  d o ro b e k  ta k ic h  p o stac i, j a k  m . in . J .  S . D rey , J .  M. S a ile r , 
J .  B . H irsch e r, F . X .  L in se n m a n n , A . K och .

W k o n te k śc ie  w sp ó łcze sn y ch  d y s k u s ji  n a  te m a ty  zw iązan e  z p ro b le m aty ­
k ą  e ty k i m a łż e ń sk ie j i ro d z in n e j b ard zo  in te re su ją c y  a r ty k u ł  pt. M a g is t r a l  
T e a c h in g  o n  M a r r ia g e  1880— 1968. H is t o r ic a l  C o n s ta n c y  o r  R a d ic a l  D e v e lo p ­
m e n t ?  o g ło sił J .  A . S e l l i n g .  W ro zw aża n iac h  sw y ch  u w zg lęd n ił b ard zo  
o b sze rn ie  w y p o w ied z i sam e g o  M a g is te r iu m  K o śc io ła , k o d e k s  p ra w a  k a n o ­
n iczn ego  z 1917 ro ku , n au c z an ie  p a p ie ż y  w  o m a w ia n y m  o k re sie , stan o w isk o  
S o b o r u  W a ty k ań sk ie g o  I I  o ra z  k o m is ji  p o w o łan e j p rzez  p a p ie ż a  J a n a  X X I I I .  
N ie  p o m in ą ł ta k ż e  s ta n o w isk a  K o śc io ła  A n g lik ań sk ie g o .

Z  k o le i B . H i d b e r  (D e r  M e n sc h  v o r  G o t t e s  A n r u f  d e r  L ie b e . D a s  V e r ­
h ä l t n i s  v o n  G o tt  u n d  M e n sc h  im  D e n k e n  v o n  H e n r i  d e  L u b a c )  o m a w ia  ideę  
p o w o łan ia  do m iło śc i w  u ję c iu  H. de  L u b a c a , k tó ra  —  ja k  w iad om o  —  
o d g ry w a  t a k  z n a c ząc ą  ro lę  w e  w sp ó łcz e sn e j teo lo g ii m o ra ln e j.

5. W arto  też  od n otow ać p u b lik a c ję  sp rze d  p a ru  w p ra w d z ie  la t, a le  g o d ­
n ą  za sy g n a liz o w a n ia  ze  w zg lę d u  n a  je j  w ar to ść  n a u k o w ą  i p ozn aw czą . C h o­
d z i  o p r a c ę  h isz p ań sk ie g o  te o lo g a  J .  G a rc ia  T r a p i e l l o ,  11 p r o b le m a  m o ­
r a l e  n e l l ’A n tic o  T e s ta m e n to ,  M ilan o  1983, ss. 214. W edłu g  za m ie rze n ia  a u ­
to ra  je s t  to  pom oc d la  czy te ln ik ó w  w  zrozu m ien iu  b ib li jn e g o  u jm o w a n ia  z a ­
g a d n ie ń  m o ra ln y ch  S ta r e g o  T e stam e n tu . R ozp ozn an ie  to, w b re w  pozorom , 
n ie  je s t  ła tw e  ze w zg lęd u  n a  w ie lo w arstw o w e  n a k ła d a n ie  s ię  t re śc i  o b jaw io ­
n ych , p rze k a zy w an y ch  w  k o n te k śc ie  u w aru n k o w ań  czy sto  n a tu ra ln y c h  i h i­
sto ry czn y ch . Szcze gó ln ie  cen n ą  rz e c zą  u  o m aw ian eg o  a u to r a  je s t  o p rac o w a­
n ie  o d p o w ied n iego  k lu cz a  m eto d o lo g iczn eg o  i —  w  św ie tle  ta k ic h  u s ta le ń  —  
p r ó b a  ro z w ią z y w an ia  m ie js c  w y ją tk o w o  tru d n y c h  do zro zu m ien ia , n aw et d la  
«czytelników  dobrze  p rzy go to w an y ch  d o  le k tu ry  tek stó w  b ib lijn y ch .

k s . F r a n c i s z e k  G r e n iu k , L u b l in


